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11 kwiefnia br. (fr GŁÓWCZYCE ODPOWIADAJĄ NA APEL TYMIENIA 
O CZYN "KOLEJARZY I ZAŁOGI „AUTOMATU" 

e n u m  
KW PZPR 

(Inf. wł.) 

Egzekutywa KW PZPR przy­
jęła wczoraj uchwalę o zwoła­
niu na dzień 11 kwietnia br. 
plenarnego posiedzenia Komi­
tetu Wojewódzkiego. Plenum 
omówi podstawowe kierunki 
pracy partyjnej w pegeerach. 
Przyjęty też zostanie program 
realizacji uchwały X Woje­
wódzkiej Konferencji Spra­
wozdawczo-Wyborczej PZPR. 
Plenum KW powoła i zatwier­
dzi skład komisji problemo­
wych KW. 

Z. P. 

PAŹDZIERNIKA 
(Inf. wł.) 

CORAZ liczniej załogi zakładów pracy i instytucji po­
dejmują zobowiązania którymi czczą zbliżającą się 50. 
rocznicę Wielkiej Socjalistycznej Rewolucji Paździer­

nikowej, święta 1 Maja, Święta Odrodzenia i VI Kongres 
Zw. Zaw-

Odpowiadając na wezwanie 
załogi kombinatu PGR Ty-
mień — pracownicy gospodar­
stw, kombinatu łąkarskiego 
PGR Główczyce podjęli kilka 
bardzo wartościowych zobo­
wiązań. Tak na przykład dzię­
ki staranniejszej uprawie — 
brygady polowe postanowiły 
zwiększyć wydajność czterech 
podstawowych zbóż o co 
mniej 3 kw. z 1 hektara i o. 

siągnąć średnio 21 kw. z ha. 
Brygady polowe zobowiązały 

(Dokończenie na str. 2) 

Oziś w Koszalinie 

n"fi ** 
PROLETARIUSZĘ W ST KICH KRAJÓW ŁĄCZCIE SIĘ! 
. 

- > 

Wiosenna sesja Sepu PRL 
UCHWAŁA RADY PAŃSTWA Z DNIA 28 MARCA 1967 R. 

w sprawie zwołania sesji Sejmu Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej 

Na podstawie art. 25 ust. 1 pkt. 2 Konstytucji Polskiej Rze­
czypospolitej Ludowej Rada Państwa postanowiła zwołać 
szóstą sesję Sejmu IV kadencji z dniem 1 kwietnia 1967 ro­
ku. 

PRZEWODNICZĄCY RADY PAŃSTWA 
(—) Edward Ochab 

SEKRETARZ RADY PAŃSTWA 
(—) Julian Horodecki 

Data pierwszego w sesji wiosennej posiedzenia Sejmu PRtl 
ustalona zostanie przez Prezydium Sejmu i podana do wia­
domości w późniejszym terminie. 

Cena 50 fft 

S Ł U P S K I  
ORGAN KW PZPR W KOSZALINIE 

Rok XV Środa, 29 marca 1967 roku Nr 76 (4494) 

Trzeci z kolei wernisaż Otwarty 
został w sali Klubu Międzynaro­
dowej Prasy i Książki ,,Rucb" w 
Słupsku. Tym razem prace swe 
wystawia najmłodszy ze słupskich 
artystów plastyków — Mirosław 
Jaruga. Na zdjęciu widzimv ma-
laiza na tle swych ostatnich prac 
w rozmowie z kolegą ..po fachu" 
— Marianem Zielińskim. 

Fot. A. Maślankiewicz 

Delegacja ZSRR 
udała się do Etiopii 
• MOSKWA (PAP) 

Rządowa delegacja radziecka u-
dała się do Etiopii na uroczysto­
ści z okazji otwarcia zakładów 
petrochemicznych, zbudowanych 
przy pomocy technicznej ZSRR. 

Delegacja, na czele której stoi 
zastępca przewodniczącego Pań­
stwowego Komitetu do Spraw Sto­
sunków Gospodarczych z Zagra­
nicą — Iwan Archipow — prze­
dyskutuje w czasie poDytu w Ad-
dis Abetaie niektóre aspekty roz­
woju stosunków radziecko-etiop-
skich. 

MARSZE WIELKANOCNE 

Pokój 
światu 

BONN (PAP) 
Jak podają organizatorzy w 

NRF podczas ostatnich świąt 
150 tys. osób wzięło udział w 
tradycyjnych marszach wielka­
nocnych. Przebiegały one pod 
hasłem „O bezpieczeństwo w 
Europie, rozbrojenie i demo­
krację, przeciwko broni ato­
mowej i wojnie w Wietnamie". 

W Hamburgu podczas wie­
cu z udziałem 2.500 manife­
stantów brytyjski poseł labou-
rzystowski Frank Allzun o-
skarżył Niemiecką Republikę 
Federalną o sabotowanie u-
kładu w sprawie nierozprze­
strzeniania broni nuklearnej. 

BERLIN (PAP) 
W tegorocznym marszu wiel­

kanocnym po raz pierwszy 
wzięli udział liczni mieszkań­
cy Berlina zachodniego. Głów­
nymi ulicami miasta przecią­
gnął wielokilometrowy pochód 
demonstrantów, protestują­
cych przeciwko agresji USA w 
Wietnamie, przeciwko ustawo­
dawstwu wyjątkowemu, boń-
skim roszczeniom atomowym 
i polityce nieuznawania wyni­
ków drugiej wojny światowej. 

Na licznych plakatach wid­
niały słowa: „Amerykanie 
preez z Wietnamu, hitlerowcy 
—— precz z Berlina zachodnie­
go. Tłum demonstrantów niósł 
wielkich rozmiarów transpa­
rent zawierający hasło tego-

(Dokończenie na str. 2) 

Ponad 5 t5'S. mieszkańców Chicago (USA) maszerowało 25 bm. uli­
cami miasta na znak protestu przeciwko zbrodniom USA w vri^tna-
mie. 

Na zdjęciu: dr Martin Luther King (z prawej) na <rzele marszu 
pokojowego w Chicago. <CAF — Unifax) 

0 20. ROCZNICA ŚMIERCI GEN. K. ŚWIERCZEWSKIEGO 
<9 UROCZYSTA AKADEMIA W WARSZAWIE 

Kwiaty i wieńce 
na grobie 

Weeflmp Malca 
WARSZAWA (PAP) 
Wczoraj tj. we wtorek, w 20. rocznicę śmierci generała 

broni Karola Świerczewskiego legendarnego Waltera, bo­
jownika o wolność Hiszpanii i czołowego współtwórcy Ludo­
wego Wojska Polskiego, który 28 marca 1947 r. poległ pod 
Baligrodem w walce z faszystowskimi bandami UPA, naród 
polski złożył hołd wielkiemu żołnierzowi, patriocie i rewolu­
cjoniście. 

Uroczystą akademię, która 
ku czci generała odbyła się w 
Teatrze Polskim w Warszawie, 

& Kompleks gmachów o kubaturze 160 tys. m 
& 11 kondygnacji nadziemnych i podziemnych 

Biblioteka Narodowa 

Przed świętem 
służby zdrowia 
• (Inf. wł.) 

W Słupsku powołano już komi­
tet organizacyjny obchodu Dnia 
Pracownika Służby Zdrowia. U-
stalono już, że w pierwszych 
dniach kwietnia odbędą się spot­
kania środowiskowe „ludzi w 
bieli" z przedstawicielami władz 
politycznych i państwowych mia" 
sta i powiatu. 

6 kwietnia w godzinach przed­
południowych dla uczczenia pa -

mięci poległych w czasie okupa­
cji pracowników służby zdrowia 
— przed pomnikiem Zwycięstwa 
zostaną złożone kwiaty. 

7 kwietnia o godz. 12 w kinie 
..Milenium" odbędzie się akade­
mia, na której przodującym pra­
cownikom służby zdrowia zostaną 
wręczone nagrody i wyróżnienia. 
Następnego dnia odbędzie się spot­
kanie z emerytowanymi pracow­
nikami służby zdrowia, (ex) 

czołowa inwestycja 
kultury polskiej 

Do czołowych inwestycji polskiej kultury w okresie najbliż­
szych lat należeć będą wznoszone w Warszawie gmachy Bi­
blioteki Narodowej. Pierwszy raz w swych 40-letnich dzie­
jach narodowe zbiory druków zyskają własną, okazałą sie-, 
dzibę. 

Kompleks gmachów o kuba- skiego, na działce nieco więk-
turze 160 tys. m stanie na par- szej niż ta, którą zajmuje Pa­
kowym terenie Pola Mokotow- łac Kultury. Budynek najwyż-

W tym roku ponad 87,5 tys. ha 
PIERWSZY etap prac organizacyjnych w tegorocznym 

trzecim z kolei Wielkim Konkursie Łąkarskim został 
zakończony. Komisje powiatowe sporządziły już osta­

teczne listy uczestników tej ogólnowojewódzkiej kampanii 
i podsumowały zgłoszony do konkursu areał użytków zie­
lonych. Jak przewidywano, akcja mająca na celu poprawę 
wyników gospodarowania na łąkach i pastwiskach spotka­
ła się z poparciem załóg pegeerów i rolników. Do „Zielone­
go Konkursu" wpłynęło około 1050 zgłoszeń, w tym 350 z pe­
geerów, ponad 350 z chłopskich zespołów konkursowych, o-
koło 289 ze spółek wodnych, 80 — z kółek rolniczych i 8 
zgłoszeń ze spółdzielni produkcyjnych. Uczestnicy ci zobo­
wiązali się prace konkursowe prowadzić na ponad 87,5 tys. 
ha użytków zielonych, w tym około 60 tys. ha łąk i 27.5 
tys. ha pastwisk. W porównaniu z ub. rokiem zgłoszono do 
konkursu o 11,5 tys. ha więcej łąk i pastwisk. 

(Dokończenie na str. 2) 

szy — książnica o 11 kondy­
gnacjach nadziemnych i pod­
ziemnych — przeznaczony zo­
stał na magazyn 5 min tomów. 

W innych budynkach znajdą 
się m. in. czytelnie. Najwięk­
sza z nich przyjmie jednocześ­
nie 800 osób. Więcej niż pół 
tysiąca miejsc mieć będzie sa­
la odczytowo-wykladowa. 

Nowe gmachy zagwarantują 
czytelnikowi szybszy dostęp do 
książki i czasopisma. Rewersy 
przekazywane będą dalekopi­
sem do magazynu, a stamtąd 
książka powędruje do czytel­
ni wyciągiem taśmowym lub 
windą. Cała operacja nie po­
trwa dłużej niż 8 minut. 

Pierwsze prace przy budo­
wie Biblioteki Narodowej roz­
począć się mają w 1969 roku. 

staraniem Głównego Zarządu 
Politycznego Wojska Polskiego 
i Zarządu Głównego ZBoWiD, 
zagaił prezes Rady Ministrów 
Józef Cyrankiewicz. Przemó­
wienie wygłosił Marszałek 
Polski Marian Spychalski. 

Na grobie-mauzoleum gen. 
Świerczewskiego, znajdującym 
się na Cmentarzu Powązkow­
skim oraz u stóp jego pomni­
ka przy Trasie W—Z złożono 
wieńce i kwiaty. 

W Muzeum WP otwarto wy 
stawę poświęconą życiu i wal­
ce Wielkiego Polaka. 

Uroczystości ku czci gen. 
Świerczewskiego odbyły się 
również w wielu miastach kra­
ju — w zakładach pracy i 
szkołach noszących jego imię, 
a także w miejscowościach po­
łożonych na zwycięskim szla­
ku bojowym II Armii WP, 
której gen. Walter był dowód-
cą. 

Na Rzeszowszczyźnie, gdzie 
poległ gen. Swierczewski, uro­
czystości odbędą się w dniach 
1 i 2 kwietnia br. 

Kolegium 
Miusterstwa 
Kultur? i Sztuki 
* (INF. WŁ.) 

JAK już informowaliś 
my, dziś w Koszali­
nie obraduje wyjaz­

dowe Kolegium Minister­
stwa Kultury \ Sztuki. O-
bradom przewodniczy mi­
nister Lucjan Motyka. 

Kolegium zapozna się z 
całokształtem dorobku i 
problemami koszalińskiej 
kultury, ustosunkuje się do 
wniosków wysuniętych już 
wcześniej przez nasze wła 
dze. Goście odwiedzą też 
niektóre placówki kultural 
ne Koszalina. 

Kolegium rozpocznie się 
o godz. 10 w sali konferen­
cyjnej Prezydium WRN. 

(m) 

Mechanizatorży 

rolnictwa 
sprawdzają 
wiadomości 
Ponad sześćdziesięciu trakto­

rzystów oraz mechanizatorów' 
rolnictwa z pegeerów oraz kó­
łek rolniczych powiatu słup­
skiego startowało w środowis­
kowych i rejonowych elimina­
cjach olimpiady młodych me-
chanizatorów rolnictwa. 25 
najlepszych stanęło ostatnio do 
finałowej rozgrywki w Słup­
sku. Organizatorami elimina­
cji powiatowych były: Zarząd 
Powiatowy Związku Młodzieży 
Wiejskiej oraz miejscowy POM 
i ZŃMR. 

Celem tej corocznej imprezy 
jest stałe podnoszenie teore­
tycznych wiadomości zawodo­
wych traktorzystów oraz me­
dian izatorów rolnictwa. Więk­
szość uczestników eliminacji 
wykazała dobre przygotowanie. 
Zwyciężył Czesław Dubacki z 
PGR Kończewo. Drugie miej­
sce zajął Czesław - Pawlak z 
PGR Wrząca, a trzecie Stani­
sław Jankowski z PGR Dobie-
szewo. 

Ci trzej traktorzyści wezmą 
udział w eliminacjach woje­
wódzkich, które w kwietniu 
odbędą się w Słupsku. 

(am) 

Na Wybrzeżu szalał w ostatnich 
dniach sztorm. Siła wiatru docho­
dziła do 8—9 stopni w skali Beau­
forta. Oto fala w basenie porto­
wym w Gdyni — zjawisko niezwy­
kle rzadko spotykane. 

CAF — Uklejewski 

PROGNOZA PIHM 

'Kwiecień 
ciepły i pogodm 

• WARSZAWA (PAP) 

Synoptycy PIHM zapowiadają, 
że kwiecień będzie ciepły i po­
godny. Średnia temperatura, któ­
ra zazwyczaj waha się u nas w 
tym okresie w granicach 8 St.. w 
tym roku będzie nieco wyższa, 
a opady w pobliżu normy, czyli 
36 mm. 

Na początku miesiąca tempera­
tura wyniesie w dzień 14 st.. nocą 
r.ieco powyżej zera. Okresami wy­
stąpią niewielkie Opady dęszczu. 
Wiatry będą słabe Vuo umiarko­
wane, południowo-zachodnie. Pod 
koniec pierwszej dekady kwiet­
nia spodziewane jest nieznaczne 
ochłodzenie przy spadku tempe­
ratury dniem do 8 st., ale tylko 
na kilka dni. W okresie tym mo­
gą wystąpić przejściowe opady 
deszczu, a lokalnie deszczu ze 
śniegiem. W drugiej i trzeciej de­
kadzie kwietnia ma byt na ogół 
ciepło z temperaturą dniem w 
granicach 16—18 st.. a lokalnie 
nawet do 20 st., zaś nocą 3--5 st. 
oraz pogodnie z przejściowym* o-
kresami większego zachmurzenia 
i możliwością niewielkich opadów 
deszczu. Należy się liczyć w tym 
czasie z dwu-, trzydniowymi okre­
sami chłodniejszymi ze spadkiem 
temperatury w dzień db 10 St., 
a nocą — do ok. zera st. 

W sumie na kwiecień synopty­
cy PIHM przewidują 12 dni z tem­
peraturą maksymalna powyżej 
15 st., 4 dni z temperaturą mini­
malną nieco poniżej zera oraz „t 2 
dni z opadami deszczu. 

Dziś • bidzie zachmurzenie 
zmienne z niewielkimi rozpogo­
dzeniami. W ciągu dnia prżelótne 
opady deszczu. Wiatry- urniarkó^ 
wane z kierunków zachodnich. 

Temperatura do 6 stojjpL 
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(Dokończenie ze str. 1) społów, które obecnie połą-
Pełny wykaz uczestników czyły się w jedną organizację, 

konkursu w poszczególnych Podobnie jest w pegeerach, 
powiatach i zgłoszonego przez które wprawdzie nadesłały o 
nich areału użytków zielonych ponad 40 zgłoszeń mniej niż 
zamieścimy po zebraniu wszy- w ub. roku, ale prawie na ta-
stkich meldunków. Niemniej ki sam areał użytków zielo-
już teraz można dokonać nych. Dużo gospodarstw nale-
wstępnej oceny przebiegu prac ży obecnie do wieloobiekto-
organizacyjnych. Na pierw- wych przedsiębiorstw rolnych, 
sze miejsce wysunęły się spół- Nowy regulamin wyłączył z 
ki wodne, które w porównaniu udziału w konkursie zakłady 
z ub. rokiem zgłosiły o około i placówki naukowo-badawcze 
10 tys. ha więcej łąk i pa- rolnictwa, co spowodowało 
stwisk. Konkurs znacznie zmniejszenie areału łąk kon-
wpłynął na rozwój działalnoś- kursowych o około 2 tys. ha. 
ci tych organizacji, powstały Spółdzielnie produkcyjne u-
nowe powiatowe związki i li- trzymały liczbę zgłoszeń i za-
czba zgłoszeń ze spółek wzro- deklarowany do konkursu are-
sła z 223 do około 260. Chłop- ał użytków zielonych na po-
skie zespoły uprawy łąk zgło­
siły o ponad 3 tys. ha użytków 
zielonych więcej niż przed ro-

ziomie ub. roku, natomiast na 
stąpił znaczny spadek zgłoszeń 
z kółek rolniczych. W tym ro­

kiem- Areał łąk objętych kon- ku kółka nadesłały zaledwie 
kursem wzrósł pomimo 
zmniejszenia się liczby zgło­
szeń. Okazuje się, iż w wielu 
wsiach istniało po kilka ze-

80 zgłoszeń, najmniej z powia 
tów: człuchowskiego, miaste­
ckiego, białogardzkiego i słup­
skiego. (ś) 

Nowe wybryki 
czerwonogwardzistów 

wobec dyplomatów radzieckich 
W Pekin le 

* PEKIN (PAP) 
Jak donoszą agencje zachodnie, w ubiegły poniedziałek 

miał miejsce w Pekinie nowy poważny wybryk wobec sied­
miu radzieckich dyplomatów, członków ambasady ZSRR w 
ChRL. 

W tym dniu grupa dyploma ściągnęli samochód zaopatrzo-
tów radzieckich udała się dwo ny w głośniki, przez które na-
ma samochodami ną wyciecz- dawano hasła antyradzieckie, 
kę do znajdujących się w o- Po zapadnięciu zmroku okrążo 
brębie wielkiego Pekinu za- ny samochód radziecki oświe 
chodnich wzgórz. W drodze tlono reflektorami. Otoczo-
powrotnej samochody ambasa nych dyplomatów zwolniono 
dy zostały zatrzymane i oto- dopiero około godziny 10 wie 
czone przez kilkusetosobowy czorem. 
tłum czerwonogwardzistów Tego samego dnia chińskie 
jednej z pekińskich uczelni. MSZ przekazało ambasadzie 
Oświadczyli oni, że dyploma- radzieckiej ustny protest, w 
ci radzieccy naruszyli przepi- którym potępiło „obraźliwe i 
sy ruchu drogowego i zażądali prowokacyjne zachowanie się 
aby opuścili samochody i członków ambasady wobec tłu 
„skłoniwszy głowy" przepro- mów" 
sili zebrany tłum. Gdy dyplo­
maci stanowczo odmówili, roz 
poczęła się demonstracja trwa 
jąca ponad 6 godzin. Samo­
chód z siedzącymi wewnątrz 
dyplomatami usiłowano wy­
wrócić do pobliskiego rowu, 
wznosząc obraźliwe okrzyki 
pod adresem Związku Radziec 
kiego. Czerwonogwardziści 

Polski Teatr Narodowy otworzy! 
IV Światowy Sezon Teatralny 

Uznanie i sukces 
TEATR Narodowy z Warszawy przedstawieniem „Histo-

ryja o chwalebnym zmartwychwstaniu pańskim" zai­
naugurował w ubiegły poniedziałek w Londynie IV 

Światowy Sezon Teatralny. 
Podczas tegorocznego Światowego Festiwalu Teatralnego 

na londyńskiej scenie Teatru Aldwych, należącej do słynnej 
Royal Shakespeare Company wystąpi 8 słynnych zespołów 
z całego świata. 

Korespondencfa z Londynu 
fhlE JESTEM krytykiem te- angielskiej widowni. Mikołaj n^r 

atralnym, a jako reporter z Wilkowiecka był na pewno 

nie jako przedstawiony ze 
szczerym pietyzmem dramat 
ludowy". Kolejne wymieniane 
przez krytyków nazwiska to 
scenograf Andrzej Stopka oraz 
aktorzy Hanna Zembrzuska i 
Wojciech Siemion, któremu 
zresztą „DAILY MIRROR" 
poświęcił osobny obszerny ar­
tykuł. Wyrazicielem powszech 

Na cześć 

.FINANCIAL TIMESA" pi 

muszę się przyznać: po londyń pierwszym bohaterem premie Zożna'^śądmćw 
zwykłych terminach, bowiem 
było to aktorstwo absolutnie 
bez żadnej fałszywej nuty". 

Teatr Narodowy z Warsza-

skiej premierze Teatru Naro- rowego spektaklu. 
dowego kurtyna szła w gó- Wszyscy krytycy piszą w 
rę tyle razy, że straciłem ra- słowach wysokiego uznania o 
chubę. Popełnia z kolei błąd reżyserii Kazimierza Dejmka. 
czytelnik, który w moich sło- Recenzent „TIMESA" stwier- z o s t a j e  w  Londynie prze' 
wach doszukuje się przesady, dza, ze największym oszągmę- t y d z i e ń  • d a  w  s r u m i e  

Już po raz trzeci zespół z c t e m  reżysera i adaptatora w 
Polski bierze udział w londyń Óe d^ej osobie jest fakt^ iz m i e r z e  n i e  m u s i  s i  m a r t wfó 0  

skim światowym sezonie te- „sztukę można traktować ja- ^lic z n o§ć 
ko przykład dziecinnych prze- y  

sądów przeszłości i jednocześ- ANDRZEJ NOWALIflSKI 

ostem 
po pre 

Wolka z ropq 

z „Torrey Canyon" 
LONDYN (PAP) 
Rekordowo wysoka wiosen­

na fola przypływu złamała na 
dwie części kadłub tankowca 
„Torrey Cainyon", który osiadł 
na podwodnych skałach u 
brzegu Komwalii. Dziób stat­
ku znajduje się pod wodą, a 
rufa została oderwana i zmy­
ta przez fale. Ze zbiorników 
tankowca wypłynęło ponad 40 
tysięcy ton ropy, które bardzo 
silny wiatr gina ku brzegom 
Komwalii. Tłuste i cuchnące 
ropą fale zalewają na odciinku 
160 km najpiękniejsze plaże 
W. Brytanii. W zbiornikach 
„Torrey Conyon" znajduje się 
jeszcze 80 tysięcy ton ropy, za­
lewających nieustannie morze. 

Rząd brytyjski zadecydował, 
że w obecnej sytuacji jedynym 
rozwiązaniem problemu ropy 
naftowej rozlanej z tankowca 
Torrey Caynon" jest spalenie 
ej na morzu. Przedsięwzięcie 

to mdało być zrealizowane 
wczoraj tj. we wtorek. W 
związku z tym zaalarmowano 
wszystkie znajdujące się w 
tamtym rejonie statki, pole­
ca jąc-im wycofanie się. 

Zderzenie pociągu 
z autobusami 
• POZNAŃ (PAP) 

W przeddzień świąt w Starołęce 
niało miejsce zderzenie pociągu 
owarowego z dwoma autobusami, 
'.dążający do Poznania dodatko­
wy pociąg towarowy uderzył w 
mijające się na przejeździe auto­
busy MPK. W wyniku katastrofy 
dwie osoby poniosły śmierć, a 
8 ramych odwieziono do szpitala. 

atralnym. W tym roku nasze­
mu Teatrowi Narodowemu 
przypadł nie lada zaszczyt ot­
warcia sezonu na deskach 
Aldwych. Była to też nie byle 
jaka okazja wyprzedzenia 
wszystkich innych, ze słynną 
Comedie Francaise na czele. 
Muszę powiedzieć, że z obu o-
kazji wyszliśmy zwycięsko. 
Przekonała mnie o tym nie 
tylko reakcja premierowej wi 
downi, którą obserwowałem, 
ale także lektura wtorkowej 
prasy londyńskiej. 

Wszystkie dzienniki zamieś­
ciły obszerne recenzje ze zdję 
ciami, ws&yscy krytycy połą­
czyli się w jednym, zgodnym 
chórze pochwały. „HISTORY-
JA O CHWALEBNYM ZMAR 
TWYCHWSTANIU PAŃ­
SKIM" została bardzo dobrze 
odczytana, mim,o kłopotów z 
tłumaczeniem XVI-wiecznego 
misterium. W słuchawkach z 
wersją angielską rytm i rym 
starego wiersza rozpływały 
się w prozie, ale udało się jed 
nak zachować cały urok tek­
stu. Wydaje się przede wszy­
stkim, że po uprzednich pró­
bach, zakończonych różnym 
powodzeniem, w tym roku u-
dało się naszemu teatrowi do 

NOWY KONTYNGENT WOJSK NOWOZELANDZKICH 
PRZYBYWA DO WIETNAMU 
ZACIĘTE WALKI W WIETNAMIE PD. 

Amerykańscy piraci powietrzni 
nad 

M©r! Kennsdy rezygnuje 
z kandydatury na prezydenta USA 

WASZYNGTON (PAP) 
Senator Robert Kennedy p^ctal do wiadomości, że nie za­

mierza ubiegać się o wysunięcie go przez Partię Demokra 
tyczną jako kandydata na stanowisko prezydenta USA w 
wyborach w 1968 roku. 

Zażądał on równocześnie wy- W kilku stanach, m. iri. w 
cofania swojego nazwiska ze Nowym Jorku, Oregonie, Ne-
wszystkich list przygotowywa- brasce, New Hampshire, pow-
nych obecnie do wstępnych stały już specjalne komitety 
wyborów, m. in. w stanach popierające kandydaturę Ken-
Oregon i Nebraska. Kennedy nedy'ego na prezydenta, 
zaznaczył też, że gotów jest Sytuację tę zaczęła wykorzy-
złożyć wymagane przez usta- stywać Partia Republikańska 
wy niektórych stanów zaprzy- twierdząc ,że wewnątrz Partii 
siężone oświadczenie, iż nie Demokratycznej następuje roz-
zgadza się na wysunięcie jego łam. 
kandydatury. 

znajdują się tam zgrupowania 
sił wyzwoleńczych. 

Ostatniej nocy ogniem z cięż-
_ kich moździerzy ostrzelane zo-

brać sztukę, która trafiła do j pozycje wojsk USA i re­
żimu sajgońskiego usytuowane 
na południe od strefy zdemili-
taryzowanej. Ostrzał tych po­
zycji trwa już od kilku dni. 
Ostrzelano również obóz sił 
specjalnych w miejscowości 
Plei Me na centralnym płasko­
wyżu. 

NOWY JORK (PAP) 
W Sajgonie podano oficjal­

nie do wiadomości, że Nowa 

PARYŻ — LONDYN (PAP) 
Naloty powietrzne na Demokratyczną Republikę Wietnamu 

nie ustają. W ubiegły poniedziałek piraci powietrzni USA 
zrzucali śmiercionośne ładunki na przedmieścia Hajfongu, 
w odległości zaledwie 9—10 kilometrów od portu. Bombar­
dowano różne obiekty przemysłowe, a zwłaszcza zbiorniki 
z paliwem oraz punkty przeładunkowe. W tym samym dniu 
samoloty USA bombardowały również magazyny i szlaki ko­
munikacyjne w innych częściach DRW. 

Z Wietnamu Południowego Zelandia wysyła dodatkowy 
sygnalizują, że wczoraj amery- kontyngent 210 żołnierzy do 
kańskie strategiczne bombow- Wietnamu. Składać się on bę-
ce „B-52" obrzucały bombami dzie z kompanii piechoty i po-
obszary w prowincji Quang szczególnych elementów bata-
Ngai w odległości 513 km na lionu stacjonującego obecnie 
północny zachód od Sajgonu. w Malajzji. 
Amerykanie przypuszczają, iż 

Stan wyjątkowy 
Boli' W iswii 

NOWY JORK (PAP) 
Prezydent Boliwii, Renę 

Rarrientos, wprowadził stan 
wyjątkowy w południowo-
-'wschodniej części kraju. De­
cyzję tę prezydent motywuje 
pojawieniem się na wspomnia­
nym obszarze ruchu party­
zanckiego. 

Zmarł towarzysz 
Jaworski 

sekretarzem Warszawskiego 
Komitetu Wojewódzkiego 
PZPR. Na IV Zjeździe PZPR 
został wybrany w skład Komi­
tetu Centralnego. 

Zmarły był członkiem Ogól­
nopolskiego i przewodniczą-

Pokój światu 
(Dokończenie ze str. 1) 

rocznych marszów wielkanoc­
nych: „O bezpieczeństwo w 
Europie o rozbrojenie i demo­
krację, przeciwko ustawodaw­
stwu wyjątkowemu, przeciwko 
wojnie w Wietnamie". 

Po przeszło trzygodzinnym 
marszu odbył się przed ratu­
szem miejskim wielki wiec 
protestacyjny. 

Policja zachodnioberlińska 
wielokrotnie usiłowała zatrzy­
mać pochód. Doszło przy tym 
do licznych starć i aresztowań 
wśród demonstrantów. 

Jak wiadomo masowe mar­
sze wielkanocne odbyły się 
również w Wielkiej Brytanii i 
wielu innych krajach Europy 
zachodniej. 

Wielkiego Października 
(Dokończenie ze str. 1) 

się zwiększyć wydajność mle 
ka od każdej krowy o 200 li­
trów rocznie, a załoga obory w 
Cecenowie, która wchodzi w 
skład Brygady Pracy Socjali­
stycznej uzyskać przeciętnie 
rocznie od każdej krowy 4500 
litrów mleka. 

Prawie 500 kolejarzy oddzia­
łu trakcji PKP w Słupsku 
podjęło różne czyny produk­
cyjne, których wartość prze­
kracza kwotę 720 tys. zł. M. in. 
drużyny parowozowe podej­
mują się w roku bieżącym 
zmniejszyć zużycie węgla war­
tości 200 tys. zł. 

Do czynu przystąpiła już 
również załoga spółdzielni pra­
cy „Automat" w Słupsku. Do 
najwartościowszych zaliczyć 
należy m. in. zobowiązanie 
wykonania rocznego planu 
produkcji do 20 grudnia. Po­
nadto dodatkowo załoga wy­
produkuje 12 wag specjalnych 
o nośności 8 ton każda, (kao) 

Encyklika papieska 
RZYM (PAP) 
Wczoraj, tj. we wtorek opu­

blikowano w Watykanie en­
cyklikę papieża Pawła VI 
„Populorum progressio" (po­
stęp narodów), która omawia 
pewne problemy sytuacji spo­
łecznej na świecie. 

stapo i więziony na Pawiaku W°jewódZkie?
0 Komitetu 

°-.b.ozach. k°"Centracyj- członkiem Ogó!nopo?*k?4o 

WARSZAWA (PAP) 
W dniu 28 bm. zmarł w 

Warszawie w wieku 55 lat Ma- nych w Oświęcimiu i Flossen-
nan Jaworski — członek KC jjurffu w 1<*45 r wraca do Komitetu Obroncow Pokoju 
PZPR I sekretarz WKW, po- kraju \ wszystkie swe siły od_ J>raz począwszy od pierwszej 
seł na Sejm, zasłuzony działacz daje sprawie odbudowy i prze- t^d

T
en®Jl ~ P°słem na Sejm 

polskiego ruchu robotniczego, budowy życia sp0łecznego i PRL* Za swe zasł«ei — 
uczestnik ruchu oporu, wię- gospodarczego. Sprawował 
zien hitlerowskich obozow r6żne odpowiedzialne funk-
koncentracyjnych. Zmarły od- c:e w KC ppK w Zarzadzie aumanaor-
znaczony był Orderem „Sztan- Głównym Związku Samopo- ^!m °rd^ru Odrodzenia Pol-
dar Pracy" I Klasy, Krzyżem mocy chłopskiej, w Minister- s|"; »edalem X-lecia PRL, 
Komandorskim Orderu Odro- stwie Rolnictwa i Krajowej .ą °,«*znakji zasługi dla 
dzenia Polski i innymi odzna- Radzie Spółdzielczości Produk- województwa warszawskiego" 

cyjnej. Od roku 1958 był I 1 mnymi wysokimi odznacze-

oraz począwszy od pierwszej 
i Sejm 
Marian 

Jaworski został odznaczony 
Orderem „Sztandar Pracy" I 
Klasy, Krzyżem Komandor-

czeniami. 

M-
niami. 

ARIAN JAWORSKI U-
rodził się w 1912 r. w 
rodzinie małorolnego 

chłopa. Od 15 roku życia roz­
począł pracę zarobkową. W 
1938 r. podjął studia na Poli­
technice Warszawskiej. W 1939 
r. brał udział w obronie War­
szawy. Od stycznia 1942 r. u-
czestniczyl w działalności kon­
spiracyjnej na terenie Warsza­
wy, w szeregach Polskiej Par­
tii Robotniczej. W roku 1943 

mm-.se--

India nie będzie 
produkować 
broni „A" 

DELHI (PAP) 
India mogłaby wyproduko­

wać własną broń jądrową, ale 
postanowiła nie produkować 
jej w chwili obecnej. Takie 
oświadczenie złożył w Lok 
Sabha (izbie niższej parlamen­
tu), indyjski minister spraw 
zagranicznych M. Chagla. 

Nawiązując do problemu 
nierozprzestrzeniania brani 
jądrowej Chagla oświadczył, 
że India opowiada się za pod­
pisaniem układu międzynaro­
dowego w tej sprawie. Rząd 
indyjski jest bowiem przeko­
nany, że tego rodzaju krok słu­
ży sprawie powszechnego i 
całkowitego rozbrojenia. 

PRZYWÓDCY ALGIERII 
I MAURETANII ŻĄDAJĄ 

Zaprzestać 
bombardowań DRW 

ALGIER (PAP) 

Przywódca Algierii, Bume-
dien i Mauretanii, Daddah, 
wypowiedzieli się za bezwa­
runkowym przerwaniem ame­
rykańskich nalotów bombo­
wych na Demokratyczną Re­
publikę Wietnamu. Wynika to 
ze wspólnego komunikatu 
podpisanego przez obu mężów 
stanu na zakończenie 5-dnio-
wej oficjalnej wizyty prezy­
denta Mauretanii w Algierii. 
W komunikacie podkreśla się, 
że wojna w Wietnamie zagra­
ża poważnie pokojowi świato­
wemu. Komunikat nazywa 
Narodowy Front Wyzwolenia 
Południowego Wietnamu „je­
dynym prawdziwym przedsta­
wicielem narodu wietnamskie­
go". 

Obaj szefowie państw zade­
klarowali także w komunika­
cie pełne poparcie dla ruchów 
wyzwoleńczych w koloniach 
portugalskich i w Arabii Po­
łudniowej oraz wypowiedzieli 
się zdecydowanie za umocnie­
niem jedności afrykańskiej, 
stając jednocześnie na gruncie 
polityki nieangażowania się i 
polityki pokojowego współist­
nienia. 

ŚCIŚLE TAJNEJ 

Tajemniczy worek 
• LONDYN 

Jak donoszą z Malty, dwaj ry­
bacy wyłowili tam w pierwszy 
dzień świąt w odległości 1 km od 
brzegu tajemniczy biały worek, na 
którym znajdował się napis: 
„ŚCIŚLE POUFNE — NATO". 
Worek zawierał skasowane taśmy 
magnetofonowe. Jak wyjaśnili o-
ficerowie NATO, worek ten zo­
stał zatopiony w ubiegłym tygo­
dniu przez trałowiec brytyjski. 

Rybacy przekazali worek poli­
cji maltańskiej, a ta z kolei od­
dała go w ręce oficerów NATO. 
Obecnie toczy się śledztwo, dla­
czego taśmy nie zostały spalone, 
jak się to zwykle czyni Z bardzo 
poufnymi materiałami. 

W dniu 27 marca 1967 roku zmarł w Koszalinie, po 
długich i ciężkich cierpieniach, przeżywszy lat 77 

Franciszek Magnowski 
Pogrzeb odbędzie się w dniu 29 III 1967 r., o godz. 15, 

o czym pogrążeni w smutku zawiadamiają 
ZONA I SYNOWIE 

W dniu 24 marca 1967 roku zmarł tragicznie 

Henryk Parchita 
pracownik PKZ Oddział w Szczecinie. 

W Zmarłym straciliśmy ofiarnego pracownika. 
Rodzinie Zmarłego serdeczne wyrazy współczucia 

składają 

SAMORZĄD i KIEROWNICTWO ODDZIAŁU 
ORAZ WSPÓŁPRACOWNICY 

Mat 
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WP Z KOSZALIŃSKIEGO 

TYLKO NA FILMIE? 

Za rok 
-radiolinia 
* (INF. WŁ.) 
Bezpośrednie transmisje te-

M 
<SwiMY niejednokrotnie: zaczynaliśmy na Ziemi Ko­
szalińskiej od nowa. Kultura, aczkolwiek nie postępo­
wała zgodnie z rytmem wydarzeń gospodarczych i po­

litycznych — dając im zrozumiały priorytet — rozwijała się 
w ścisłym z nimi powiązaniu. Wiele było zniszczeń; moc lu­
dzi przewinęło się w pierwszych latach powojennych przez 
nasze miasta i wsie. Czy był wtedy odpowiedni klimat do 
działalności kulturalnej? 

Kultura, jej wyraz, kształtu- tym właśnie trzeba doszuki-
je się bardzo powoli. Nie roz- wać się niezbyt bogatej różno-
poczynaliśmy jednak na zupeł- rodności form kulturalnego 

lewizyjne z koszalińskich eta-jnym pustkowiu, chociaż praw- działania? Teraz, kiedy nas 
pów Wyścigu Pokoju stoją 
pod znakiem zapytania. Aby 
doszły do skutku, trzeba zain 
stalować odpowiednie urządzę 
nia przesyłowe między stadio 

dą jest, że nie było wówczas bardziej stać, zakreśliliśmy ra-
jeszcze ani mowy, ani marzeń my szybszego rozwoju. Ale nie 
o teatrze, czy orkiestrze sym- bez powodów, ramy te równie 
fonicznej. Głębokie i trwałe trudno wypełniać formami i 
piętno kultury, tradycji wie- treścią, jak wtedy, kiedy zaczy 

nami, Gołogórą i najbliższą i loletnich walk z naporem ger- naliśmy wszystko od nowa. 
stacją nadawczą. Przypuszczał i manizmu o polskość, wywiera- Jest to na pewno jakieś sig- gotowy wać w ciągu roku 10—• 
nie więc telewidzowie obejrzą ła na tworzącej się nowej spo- num regionalnego dziedzictwa —12 premier, a program mu-

wsri, czy też w miasteczkach, 
lokali na kluby. U nas znale­
ziono je. Ale jak? Po prostu 
odremontowano w czynie spo­
łecznym jakieś tam rudery z 
„pruskiego muru". Mit o sta­
nie, a nawet o liczbie tych lo­
kali jest równie przesadzony, 
jak mit o Polsce murowanej 
na północnych rubieżach. Dziś 
mniej się spotyka gliny ze 
słomą na tradycyjnej wsi lu­
belskiej, niż w „murach" sta­
rych domów wielu naszych 
miasteczek, nie mówiąc już o 
wsiach i pegeerach! 

Trudno marzyć o wybitnym 
poziomie artystycznym teatru 
czy orkiestry, jeśli trzeba przy> 

tylko filmy z etapów słupskie 
go i koszalińskiego. 

W przyszłym roku nastąpi 
budowa tzw. radiolinii, która 
połączy Gołogórę ze stacją w 
Szczecinie. Dopiero wówczas 
Koszalińskie zostanie włączo­
ne do ogólnopolskiej, obustron 
nej sieci TV i dopiero wów­
czas będą w pełni możliwe 
bezpośrednie transmisje z na­
szych terenów. 

(m) 

U naszych 
sąsiadów 

SŁCZECIN • POZKAM- BYDSOSZCZ^Afci. 

Nafpopularniefsi 
W plebiscycie „Expressu Po 

rannego" czytelnicy orzekli, że 
najpopularniejszą aktorką 
poznańską jest Aleksandra 
Koncewicz, a aktorem — Ta­
deusz Wojtych. Wiele sympa­
tii u widzów mają też Ka­
zimiera Nogajówna i Bronisła 
wa Frejtażanka, a z aktorów 
— Sławomir Pietraszewski i 
Zdzisław Wardejn. („GŁOS 
WIELKOPOLSKI") 

Zwycięskie miasta 
W Poznaniu nastąpiło uro-

łeczności, ludność powiatów: 
bytowskiego i złotowskiego. A 
„nietutejsi"? Ci, wchodząc do 
nowych środowisk i tworząc 

przeszłości, które daje o sobie 
znać. 

zyczny można prezentować w 
pełnym wykonaniu tylko 3—4 

Nasz bagaż kulturalny jest razy. A jednak inaczej być 
skromny, chociaż ciężki, tzn. 

je, musieli odchodzić od sta- uciążliwy. Mamy rozległą bazę 
rych nawyków i obyczajów, 
przyjmować inne. Każdy, za­
równo ten, urodzony i wycho­
wany na terenach Pogranicza 
i Kaszub, jak i ci napływowi, 
reprezentowali określony po­
ziom kultury, chociażby w naj 
skromniejszych przejawach, lokalową: 
zależnie od tego kim byli, z 
jakich regionów przyjechali. 
Jedni podnosili swój poziom, 
stawali się ludźmi bardziej 
światłymi, kulturalnymi, inni 
— co nie było rzadkością — 
równali w dół. Z biegiem lat, mieszkańców), aniżeli średnia 
z tych różnych sposobów ży­
cia i myślenia, miał ukształ­
tować się jeden, bardziej jed­
n o l i t y  s y s t e m :  k o s z a l i ń ­
s k i .  

nie może, jeśli teatr i orkie­
stra mają być potrzebne. Są 

Przed Dniem Pracownika 

erach, jest zadowalająca. 
Miejsc w kinach jest dwa razy 
więcej (w przeliczeniu na 1000 

symfoniczna? Nie musi, ale 
jakże prostacka i zgrzebną by­
łaby nasza koszalińska kultu­
ra bez tych placówek arty­
stycznych. A jacy bylibyśmy 
sami? Dlatego szczególnie ce­
nimy te wybitne osiągnięcia, 
jakich z trudem dorabiają się 
zespoły teatralne i Orkiestry. 

Mamy dobrze pracujące bi-

ciliśmy na swoje. Tworzymy 
nowy region na starych, pia­
stowskich ziemiach państwo­
wych. Cały kraj pomagał w 
ożywianiu i zagospodarowaniu 
Ziem Zachodnich i Północnych, 

czyste rozdanie nagród w kon |co Wcale nie przeczy temu, że 
kursie czystości miast, ogłuszo jkażda złotówka przeznaczona 
nym przed rokiem przez Pre- !na działalność kulturalną by-
zydium W RN w Poznaniu. W 
grupie miast wydzielonych 
pierwszą lokatę zdobył O-
strów Wielkopolski a w gru­
pie miast stanowiących sie­
dziby powiatów — Września 
przed Wągrowcem. W grupie 
pozostałych miast i osiedli 
zwyciężyło miasteczko Mikstat 
w powiecie ostrzeszowskim 
przed Jutrosinem w powiecie 
rawickim. („GŁOS WIELKO­
POLSKI") 

Popyt na bursztyn 
Wyroby bursztynowe, tak 

chętnie kupowane każdego la­
ta przez turystów na wybrze­
żu gdańskim, są cennym towa­
rem eksportowym, sprzedawa­
nym do wielu krajów za dewi­
zy. Kolczyki bursztynowe, klip 
sy i paciorki znajdują bardzo 
chętnych nabywcóio w Stanach 
Zjednoczonych, Niemieckiej Re 
publice Federalnej i krajach 
arabskich. 

(INTERPRESS) 

ła dziesięć razy oglądana, za 
nim zdecydowano się ją wy­
dać. A prawda jest taka: moż­
na być biednym i pracowi­
tym, biednym i uczciwym, ale 
biednym i kulturalnym? Wie-

ralnego zacofania? Coraz więk­
sze są przemiany w naszym 
życiu społecznym i gospodar­
czym. Zmienia się też umysło-
wość ludzi, wyższe są potrze­
by kulturalne. Czy w związku 
z tym frekwencja w kinach 
nie zacznie i u nas gwałtownie 
równać do średniej krajowej, 
a działalność bibliotek bardziej 
się nie skomplikuje? A czy bę­
dzie to oznaczało, że jest go­
rzej. A może wprost przeciw-

ZDZISŁAW PIS 

ijograednjn. Największą war- *c™&ego
B£d

d^ ^ 
tosc produkcji osiągnęli wy- mochodowe. W branży meta.owej 
twórcy zajmujący się produk- "jest już naweit konkretna prapo-
pio nYfitArijiłńw hii^owl3nvoh zycja. Potrzebne są w di«źych cją materiafow ouaowianycn iŁościach śruby do montowania da-
— 5,6 min zł oraz drzewną — chów z eternitu. 
3,5 min zł. Propozycji jest wiele. Np. 

Prywatni wytwórcy z nasze- zbieranie grzybów i produko-
go województwa produkują wanie na konkretne zamówie-
także na eksport. Np. w ubie- nie eksportowe mieszanek aro-

SO prywatnych wytwórców 

(Inf. wł.) 
Do niedawna jeszcze woje­

wództwo nasze było tzw. bia­
łą plamą w sieci organizacyj­
nej Ogólnopolskiego Zrzesze­
nia Prywatnych Wytwórców. 
Załatwienie jakiejkolwiek, 
drobnej nawet sprawy, wyma­
gało wyjazdu do Szczecina, . 
gdzie czynny był oddział, obej- roku wyeksportowali tor- matycznych, tworzenie drob-
mujący swym zasięgiem także *u ogrodniczego za 3 min zł! nych przetwórni owooowo-wa-
województwo koszalińskie. Eksportują także drzewiarze. rzywnych, które mogłyby przy 

Od trzech miesięcy sytuacja 
uległa poprawie. Wytwórcy z 
województwa koszalińskiego 
wybrali swą Radę Wojewódz-' 
ką z przewodniczącym, ob. - — _ _ _ 
Henrykiem Cichym. Jedno- % A |§^ mm j*j. 1 2 JjL ̂  
czesali e powołano oddział SAO i I ua y SB H 
zrzeszenia, którego dyrektorem 
mianowano ob. Zdzisława Sie- Specjalne deszczułki dębowe czynić się do rozwoju upraw 
radzana. do wyrobu beczek przeznaczo- niektórych owoców i warzyw 

Ogólnopolskie Zrzeszenie nych do leżakowania szkockiej ostatnio powstało prywatne 
Prywatnych Wytwórców jest ... whisky oraz opakowania do . , . , ,, 
organizacją zrzeszającą wy- owoców cytrusowych. przedsiębiorstwo, Które zamie-
twórców zajmujących się pro- Największym ośrodkiem pry zajmować się remontem i 
dukcją masową różnych wy- watnyeh wytwórców w woje- oczyszczeniem źródeł czerpania 
robów, w odróżnieniu od rze- wództwie jest Słupsk i powiat -wody. Są już też chętni roz-
mieślników, którzy wytwarza- słupski, a najwięcej warszta- '. , , , / ' 
ją w zasadzie pojedyncze wy- tów — 19 w branży metalowej. P°'cz^cia azia.alnosci przy roz­
róby i wykonują je przede W spożywczej jest 18, a włó- biórce starych domów. Jak z 
wszystkim ręcznie. Prywatni kieniniczej — 15. tego wynika, prywatni wytwór 
wytwórcy mogą zatrudniać do ^Amb^^ Cy podejmują działalność w 

W naszym wojewddztwie S&S'" "jSSigf * dziedzinach, gdzie do-
zarejestrowanych jest 90 pry- wszystkim produkcję materiałów tychczas były bardzo uciążli-
watnyeh wytwórców, ^ którzy każ- we braki. Jeśli tylko okażą się 

W sumie 2o0 os&fo* fig, inici&tywjj, zRiicrzćij&ca do roz- solLdnvini TirodDC^rit^rni .L,, 7?} — 
W ubiegłym roku wyproduko- szerzenia produkcji spotka się Z cm centami za 
wali oni towary o łącznej war- ^Sr^enfa^* P°m<>" sympatię władz 
tości 25,7 min zł, czyli O 1,1 Druga, bardzo interesującą dy.ie- i społeczeństwa, (włfc 
rotat zł wiecej aniżeli w roku toiną jest praeroysł elektroteciv= 

Służby Zdrowia 

Nauczycielskie sanatorium 
(*""» ANATORIUM Nauczycielskie w Zakopanem. Pierwsze 

tego typu specjalistyczne sanatorium nie tylko w Pol-
sce, lecz także w Europie. Myśl budowy powstała w 

1923 r. Nauczyciele zrzeszeni w ZNP opodatkowali się przez 
4 lata w wysokości 1 proc. od swych poborów na budowę 
i wyposażenie sanatorium. Potrzeba jego powstania była o-
gromna. Wystarczy przypomnieć fragment referatu ówczes­
nego prezesa ZNP, wygłoszonego na zjeździe delegatów 
związku w początku listopada 1926 r. Mówił on czterdzieści 
lat temu: 

Kulturalny bagaż 
alową: 783 domy kultury, co prawda tacy, daleko od 

ośrodki gromadzkie, kluby i nas, którzy mówią: — A czy, 
świetlice. Sieć bibliotek, jak jest już województwo, to 
zwłaszcza na wsi, w pege- musi być zaraz teatr, orkiestra 

w kraju. Mamy dwa teatry 
(Bałtycki i „Tęcza"), orkiestrę 
symfoniczną i dobrze rozwija­
jące się muzea. Marzy się 
nam (i jest potrzebna) scena 

Nais?lnieis7vm katalizator?™ prÓb W teatrze> a na koncerty 1Vituuy UUIJiiiC 

przyśpieszającym Rozwój życia chcielibyf.7?y chodz}c £o kosza" blioteki, osiągamy najwyższą 
t i f ™ lińskiej filharmonii. Wyrazem frekwencję w kina'ch. Czy za-
Utyezny Wrócfl,d° kul," stanawiamy sie nad tym, że 
kach nad Odre i Bałtyk. Pol- Irt^^tnych Swnie^mu tych ciągnij - nie po-

azXychTCLnT S'e yS ?yTJest p̂jr. 
wiefu pokoleń Polaków. Wró* 

jących potrzeb kulturalnych 
są koszalińskie plenery plas­
tyczne, organizowane od 5 lat. 

Przyglądając się tej naszej 
działalności i zamiłowaniom 
można oczywiście skwitować 
nas poklepującą oceną: robicie 
sporo w tych niełatwych wa­
runkach, róbcie tak dalej. A 
pomoc, czy jest nam potrzeb­
na, i jaka? 

Skorzystamy, oczywiście, z 
każdej pomocy. Najważniejszą nie" że lepiej. 
sprawą jest jednak obalanie ju£ warto zastanowić 

le było w historii ludzkości ?tało się ^uż Prawie się i przewidywać konsekwen-
i ł j '  ł  -  i  \  m e t o d ą ,  ż e  p o m o c ,  z w ł a s z c z a  i n t e n s y w n i e j s z e g o  r o z w o -przykładow, kiedy biedny czło- nłvna rln tp- • 

wiek w sensie zbiorowości ,1-1 P>ą i - nasze§° reS lonu- Oczywis-•m j i' • , u ronu, albo nic płyn<|, zależnie ęjg wychodząc od tc&o co icst 
^Swo^ce^! ale na tym ^e 4^.^ 

się nawet nauczył. tych mecenasów kultury, robi 
Stwierdzenie to nie ma być się naraz bardzo biedne i za-

ani usprawiedliwieniem bra- niedbane. W propagowaniu ta-
ków, ani też nie ma stać się a- kiego mitu walnie pomaga pra-
sumptem do wołania o więk- sa, radio, a zwłaszcza telewi-
sze środki. Jest po prostu o- zja, która umiejętnie unaocz-
biektywne. Kultura regionu nia „nędzę" regionu. Jesteśmy 
tkwi korzeniami głęboko w biedni, ale nie czekamy na łas-
kulturze kraju. Zapewne, tam kawe wsparcie. Spróbujmy 
gdzie była stabilizacja, więk- tylko obalić krążące o nas 
szy spokój, tam dziś jest łe- mity, a będzie to równoznacz-
piej. Tu, gdzie wszystko się ne z większą pomocą. 
odradzało, wiele było źyciodaj- Wypomina nam się rozległą 
nego fermentu! Tylko że sam bazę lokalową. Rzeczywiście, 
ferment nie wystarczy. Oba- w wielu województwach Pol-
wialiśmy się partykularyzmu ski centralnej było sprawą 
i odosobnienia. A czy nie w bardzo trudną uzyskanie na 

„Cześć oddajemy tym szeregom 
naszych ofiarników, którzy stru­
dzeni ciężką pracą nauczyciel­
ską opuścili szkolę, rodzinę i nas 
na zawsze. 58 procent nauczy­
cieli, zmarłych na gruźlicę, 
świadczy, jak straszne spusto­
szenia szerzy ta choroba w na­
szych szeregach". 
Z drobnych cegiełek zaku­

pywanych przez nauczycieli 
powstała olbrzymia jak na ów­
czesne czasy suma 2.600 tys. 
złotych. Budynek sanatorium, 
który tyle właśnie kosztował, 
oddano do użytku w kwietniu 
1926 roku. 

Okupacja poczyniła bolesne 
wyrwy wśród pracowników 

Pr6cz laboratorium sanatoryj­
nego, które wykonuje około 30 
tysięcy różnych analiz rocznie, 
niektóre prostsze analizy wyko­
nują dyplomowane pielęgniarki. 
Na zdjęciu — pielęgniarka oddzia­
łowa tow. Czesława Juchnowic* 
przy pracy. 

sanatorium. W Zakopanem 
zmarł dyrektor Tadeusz Malic­
ki, w lochach warszawskiego 
gestapo zamordowano Stefa­
nię Dębicką, w obozie oświę­
cimskim zginął dr Jan Gadom­
ski, a w obozie w Ravens-
brueck — pielęgniarka Stefa­
nia Żelichowska. 

W marcu 1946 r. sanatorium 
wznowiło swoją działalność, 
Zakład posiada obecnie 255 
miejsc. Rocznie przebywa tu 
700—800 pacjentów, wśród 
nich ok. 60 proc. nauczycieli. 
Najliczniej, bo w 30 proc. re­
prezentowani «ą pacjenci w 
wieku 20—29 lat. 

Chorymi opiekuje się 6 leka­
rzy ftyzjatrów, specjalistów I 
i II stopnia, lekarz-radiolog, 
lekarz dentysta oraz 17 dyplo­
mowanych pielęgniarek. Dy­
rektorem sanatorium jest lek. 
med. Lech Mazalon. 

Personel medyczny sanato­
rium, przy zachowaniu wszel­
kich rygorów, koniecznych dla 
uzyskiwania b. dobrych wyni­
ków leczenia, potrafił wytwo­
rzyć dokoła pacjentów atmo­
sferę przyjaznej serdeczności. 
Pomaga ona w leczeniu zarów­
no tym najmłodszym, liczącym 
niespełna lub niewiele ponad 
dwadzieścia lat, jak i tym, 
którzy przekroczyli już lat... 
dziesiąt. "Warto przytoczyć, że 
przełożona pielęgniarek Kry­
styna Piegza, kończy studia 
zaoczne w warszawskiej Wyż­
szej Szkole Pielęgniarstwa. Pi­
sze pracę dyplomową, z dzie­
dziny psychologii chorego na 
gruźlicę. 

Rocznie odbywa się w sana­
torium około 100 seansów fil­
mowych, 40 przedstawień te­
atralnych, koncertów i spot­
kań. Odbywają się także wie­
czorki taneczne, wycieczki, a 
nawet... pokazy kosmetyczne. 

WITOLD VOGEŁ 
(Zdjęcia autora) 

Q NEGO czasu lud ukuł 
^ przysłowie „długie włosy 
— krótki rozum". Zwykliśmy 
przysłowia uważać za mądrość 
narodu ale jak nam z kolei 
z historii wiadomo, w wiekach 
zaprzeszłych i przeszłych naj 
mądrzejsi nosili bardzo dłu­
gie włosy. A mimo to byli naj 
mądrzejsi. 

Co było to nie jest... też 
prawda, ale piątkowy pro­
gram redakcji młodzieżowej 
„Długowłosi — moda czy po­
stawa?", o ile go dobrze zro­
zumiałem, starał się udówod-
nić, że długowłosych należy 
traktować jednoznacznie. Jed 
noznacznie źle, bo to nic do­
brego teraz i to przyszłości 
chyba też. 

Nic nie rozumiem i prze­
praszam za to. Pamiętam bo­
wiem dość dokładnie nie tak 
dawne czasy, gdy w młodzień 
cach uczesanych w mandolinę 
widziano jeśli nie aktywnych 
to potencjalnych oportunistów 
wobec aktualnej rzeczywistoś 
ci. W nadgorliwości posuwano 
się nawet (posuwaliśmy się 
nawet) do strzyżenia tych o-
sobników. Potem zrozumieliś-
my„ że nasz bunt przeciw man 
dolinistom był chyba bardziej 
nierozsądny niż ich przeciw 
nam. 

I oto sytuacja zaczyna się 
powtarzać. Długowłosi stali 
się plagą, problemem wycho­
wawców, socjologów, polity­
ków etc, etc. Wprawdzie o 
przymusowych postrzyżynach 
dość rzadko słychać, ale zno-
wu mamy do czynienia z 
czymś w rodzaju krucjaty. 

Nie podobają się długie wło są aniołami, a niektórzy z 
sy u młodzieńców. Tak jak nich nawet „dzikimi anigła-
nie podoba mi się (i nie tylko mi" (patrz: „Forum"). 
mnie) architektura Pałacu Nie rzecz w tym, aby potę-
Kultury i Nauki w Warszawie, piać modę długich włosów, a-
jak nie podobają mi się pilca- le aby patrzeć czy pod tymi 
sy w zapuszczonych wiejskich grzywami wszystko jest do-
świetlicach, jak nie podobają brze poukładane. Dyktatorzy 
mi się pomięte spodnie na ba- tej mody — Beatlesi — są prze 
lu karnawałowym. Jest to jed cież jednymi z najsympatycz-
nak kwestia estetyki, wrażli- niejszych i mądrych młodzień 
wośd, ale nie politycznego ców jakimi dysponuje Wielka 
buntu. Jeśli młodzieńcy tracą Brytania, co udowodniono 
(naszym zdaniem) umiar wo- zresztą wysokim orderem (za 
bec swojej koafiury f  to jed- zarobienie dla kraju dewiz, 
nak nie znaczy, że my z kolei Inna rzecz, że nasi młodzi nie 
musimy wobec nich ten roz- lubią dostrzegać treści, a pod 
sądek tracić. niecają się formą. Zapominają 

Nigdzie nie jest powiedzia- z e  długie włosy Beatlesów to 
ńe ani też nie udowodniono, tyjko maleńkie wyróżnienie 
że długie włosy są symbolem nstojące w żadnej propor-
nieuctwa, chamstwa, społecz- cii c^° autentycznego ta­

lentu muzycznego, ogromnej 
pracowitości. Widocznie za 
mało o tym ich życiu mówi­
liśmy. 

Autorzy programu o długo­
włosych na zakończenie audy 
cji przestrzegali młodzież 
przed lekkim traktoicaniem 
życia, przed obecną jej odpo 
wiedzialnością, która w póź­
niejszym wieku może się sro 

nej degrengolady. Ani amery- go zemścić. Bóg zapłać za do-
kańscy gangsterzy, ani nasi bre słowo. Czy należy rozu-
przestępcy nie legitymują się mieć, że krótkowłosi mogą 
uiołosieniem a la Piast Koło- spokojnie patrzeć w przysz-
dziej. Mordercy, złodzieje, m,al łość? 
wersanci czy mankowicze są Włosy jak upiór krążą po na 
na ogół ludźmi krótkowłosymi szej publicystyce. Przypisuje 
nie zwracającymi swoją po- się im magiczną siłę zmienia 
wierzchownością niczyjej uwa nia trybu życia po równi po-
gi i chyba dlatego łatwiej u- chyłej. Skąd tyle tej forma-
chodzą w tłumie. Asystent war Ustyki, powierzchowności? A 
szawsiciej politechniki, który niech sobie noszą te długie 
wybił okno u jubilera na No włosy byle: 1. czyste, 2. za-
wym Świecie i ukradł pier- krywały mądre głowy. A mą-
ścień, nie nosił długich wło- drości oburzeniem się nie nau 
sów a jednak wbrew przyję- czy. 
temu zwyczajowi klasyfiko- (zetem) 
wania ludzi na porządnych i P. S. W związku ze świątecz 
nieporządnych — stał się prze nym programem prośba: no-
stępcą. we twarze na ekran. Bardzo 

Więc nie należy, bo to jest lubię I. Kwiatkowską, B. Ko-
niesiuszne, niesprawiedliwe, bielę, W. Pokorę, I. Kareł i iv* 

Krążą 
upiory 

wręcz błędne szukać zagrożę 
nia społecznego tylko wśród 
długowłosych, choć i oni nie 

ale nie codziennie. I jeszcze 
jedno — jeśli inwazja baletu 
to na dobrym poziomie. 
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PRZEDSIĘBIORSTWO 
OBROTU ZWIERZĘTAMI HODOWLANYMI 

W SŁUPSKU, UL. STARZYŃSKIEGO 3, TEL. 45-21, 

będzie kupowało 
konie rzeźne na EKSPORT: 

4 IV 1967 Sławno godz. 10 18 IV 1967 Sianów godz. 10 
1 -

11 „ 
12 „ 

13 „ 

14 „ 

Białogard 
Bytów 
Karlino 
Będzino 
Kołobrzeg 
Kalisz P. 
Wałcz 
Bobolice 

10 
10 
10 
12 
10 
12 
10 
1 2  

19 
20 

21 
25 
26 
27 
28 

Szczecinek 
Czaplinek 
Złocieniec 
Świdwin 
Złotów 
Człuchów 
Barwice 
Miastko 

10 
10 
13 
10 
10 
10 
10 
10 

Słupsk — w każdą sobotę — godz. 10. 
UWAGA: Wiek koni od 3 lat. Waga minimalna 320 kg. 

Cena za 1 kg I klasa — 16 zł 
II klasa — 14 zł 

III klasa — 10 zł 
Przy spędach koni rzeźnych będą kupowane Ronie ro­
bocze do Lasów Państwowych: 

Wiek tych koni od 4—8 lat. 
Minimalna waga 550 kg. 
Maksymalna cena za 1 konia — 16.000 zł. 

K-919-0 

ZAKŁADY PRZEMYSŁU ZIEMNIACZANEGO „SŁUPSK" W 
SŁUPSKU, 13 L. PONIATOWSKIEGO 27, zatrudnią natych­
miast pracownika na stanowisko KIEROWNIKA SEKCJI 
INWESTYCJI i KAPITALNYCH REMONTÓW, z wykształ­
ceniem wyższym technicznym lub średnim. Podania należy 
składać pod ww adresem. K-850-0 

REJONOWA SPÓŁDZIELNIA OGRODNICZO-PSZCZELAR-
SKA W WAŁCZU ogłasza PRZETARG NIEOGRANICZONY 
na sprzedaż samochodu osobowego marki warszawa. Cena 
wywoławcza 24.000 zł. Przetarg odbędzie się w dniu 10 IV 
1967 r., o godz. 10,w gmachu Rejonowej Spółdzielni Ogrod-
niczo-Pszczelarskiej w Wałczu, przy ul. Kilińszczaków 47. 
Pojazd można oglądać codziennie w godz. 7—14 w gmachu 
Rejonowej Spółdzielni Ogrodniczo-Pszczelarskiej w Wałczu. 
Zainteresowani, którzy chcą wziąć udział w przetargu pro­
szeni są o wpłacenie wadium w wysokości 10 proc. ceny 
wywoławczej w kasie RSOP, Wałcz, ul. Kilińszczaków 47, 
najpóźniej do dnia 9 kwietnia 1667 r. K-901 

OKRĘGOWA SPÓŁDZIELNIA MLECZARSKA W SŁAWNIE 
ogłasza PRZETARG na wykonanie następujących robót — 
remontowo budowlanych: utwardzenie placu przy zakładzie 
mleczarskim w Darłowie o powierzchni około 400 m2 przy 
pomocy trylinki lub betonu, remontu dachów ceramicznych 
dachówką łącznie z robotami blacharskimi na budynkach 
produkcyjnych w Sławnie, Polanowie, Pękaninie, Jeżycz-
kach, St. Jarosławiu i Barzowicach, malowania zlewni mleka 
w liczbie 30 szt. wapnem i farbą olejną. Termin składania 
ofert do dnia 10 kwietnia 1967 r. Komisyjne otwarcie ofert 
nastąpi 11 kwietnia 1967 r., o godz. 10, w biurze Okręgowej 
Spółdzielni Mleczarskiej w Sławnie. Bliższych informacji 
udzieli Dział Starszego Mechanika Spółdzielni. W przetargu 
mogą brać udział przedsiębiorstwa państwowe, spółdzielcze 
i prywatne. Zastrzega się prawo wyboru oferenta lub unie­
ważnienie przetargu bez podania przyczyn. K-897 

IMFOKMUJEMY 
9POWIAPAMY 

RAOZI*^ 

CZYTELNIKOWI 
Z POWIATU 
KOŁOBRZESKIEGO 

Jerzy Kol. z pow. Kołobrzeg. 
Nie podał Pan dokładnego a-
dresu a i w samym liście są 
niejasności. Radzimy zwrócić 
się do swego związku zawodo­
wego, bo nie możemy interwe­
niować z uwagi na brak kon­
kretnych danych, (dsz) 

I KIEROWNIK 
POWINIEN BYC 
UPRZEJMY... 

N. N. pow. Koszalin: W 
czasie pracy mój bezpośred- j 
ni przełożony obsypał mnie j 
obelgami. Był przy tym kom- ; 
pletnie pijany. Chciałam zło- i 
żyć przeciw niemu wniosek j 
do kolegium karno-admini-
stracyjnego, ale odmówiono 
przyjęcia go. Gdzie mam się 
zwrócić ze skargą na kie­
rownika? 
Jeśli zwierzchnik obraził 

Panią, może Pani wystąpić 
przeciw niemu do sądu. Spra­
wy o obrazę (art. 256 k. k.) są 
sprawami z oskarżenia prywat­
nego. Równocześnie służy Pani 
prawo żądania niezwłocznego 
rozwiązania stosunku pracy z 
winy pracodawcy, który ,po­
winien przyzwoicie obchodzić 
się z pracownikiem i szanować 
jego godność osobistą (art. 449 
k. z.). Fakt, że przełożony, po­
zwalający sobie na przycho­
dzenie do pracy w stanie nie­
trzeźwym (co jest z jego stro­
ny naruszeniem podstawowych 
obowiązków pracowniczych, 
uzasadniającym wyciągnięcie 
wobec niego konsekwencji 
służbowych) obraził Panią 
stanowi też podstawę do zło­
żenia skargi w jednostce nad­
rzędnej nad zakładem pracy. 

Ib) 
HODOWLA RYB 

J. O. Koszalin: W jaki spo 
sób i na jakich warunkach 
można założyć hodowlę ryb 
i do koiro zwrócić sie w tej 
sprawie? 

Należy zwrócić się do Oddzia 
łu Produkcji Zwierzęcej _ Wy­
działu Rolnictwa i Leśnictwa 
Prezydium PRN. Tam Czytel­
nik zostanie poinformowany o 
warunkach niezbędnych do za­
łożenia hodowli ryb, możliwoś 
ciach zakupu narybku, a także 
o warunkach uzyskania kredy­
tu na założenie hodowli. 

(ś) 

] UWAGA! 
PT Odbiorcy gazu w SŁUPSKU 

uprzejmie zawiadamiamy, że 
DOTYCHCZASOWA NAZWA Gazowni Miejskiej 

w Słupsku 
ULEGŁA ZMIANIE NAt 

Zakład Gazowniczy SŁUPSK 
Zakład podporządkowany jest Szczecińskim Okręgo­
wym Zakładom Gazownictwa w Szczecinie, ul. Tama 
Pomorzańska 26. 
Z DNIEM 1 KWIETNIA 1967 R. POBIERANIE 
OPŁAT ZA ZUŻYTY GAZ PRZEKAZANE ZO­
STAJE DO ZAKŁADU ENERGETYCZNEGO 
W SŁUPSKU. 
Opłaty pobierane będą wspólnie za gaz i energię elek­
tryczną przez Zakład Energetyczny w okresach dwu­
miesięcznych. 
Sprawy techniczno-eksploatacyjne urządzeń gazowych 
prowadzić będzie Zakład Gazowniczy Słupsk. 

DYREKCJA 
ZAKŁADU GAZOWNICZEGO SŁUPSK 

K-920-0 

* Czy Mino kłamie 
* Kim jest „HAPKE" / 
• AGAT ZDRAJCA • 

J U Ż  W K R Ó T C E  znajdziesz O D P O W I E D Z  
na te i wiele innych pytań czytając w piśmie Wybrzeża 

Siódmym Głosie Tygodnia 
SENSACYJNĄ OPOWIEŚĆ O WALCE WYWIADÓW 

polskiego i niemieckiego 

w Gdańsku 
w przeddzień wybuchu II wojny światowej. 

W KAŻDĄ SOBOTĘ względnie w NIEDZIELĘ za cenę 
jednej złotówki poznasz kulisy walk na cichym fron­
cie, będziesz uczestniczył w pasjonującej grze INTRYG, 

PRZESTĘPSTW i SZPIEGOSTWA. 
ŻĄDAJ „SIÓDMEGO GŁOSU TYGODNIA" 
WE WSZYSTKICH KIOSKACH WYBRZEŻA ! 

K-68/B-0 

PROKURATURA WOJEWÓDZKA W KOSZALINIE ogłasza 
PRZETARG NIEOGRANICZONY na sprzedaż samochodu o-
sobowego marki warszawa nr podwozia 010481, nr silnika 
087947. Przetarg odbędzie się w dniu 14 kwietnia 1967 r. o 
godzinie 11, w Koszalinie, przy ul. Alfreda Lampego 34 (ga­
raż w podwórzu). Cena wywoławcza 24.000 zł. Samochód 
można oglądać od dnia 10 kwietnia do dnia 14 kwietnia 
1967 r., od godziny 9—10. Przystępujący do przetargu winien 
wpłacić do kasy Prokuratury Wojewódzkiej w Koszalinie, 
przy ul. A. Lampego 34 p. 84 wadium w wysokości 10 proc. 
ceny wywoławczej w przeddzień przetargu, tj. w dniu 13 
kwietnia 1967 r. i jednocześnie dołączyć pisemne oświad­
czenie, wyrażające zgodę na warunki przetargu ogłoszone w 
załączniku nr 2 do zarządzenia ministra komunikacji 
z dnia 28 stycznia 1966 r. (MP 4 poz. 32). K-902 

INSPEKTORAT PAŃSTWOWYCH GOSPODARSTW ROL­
NYCH W SŁAWNIE, UL. POLANOWSKA 71 ogłasza PRZE­
TARG na wykonanie 8 wag wozowych 15 t. T. 94 A-WB 5991. 
W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa państwowe, 
spółdzielcze i prywatne. Termin składania ofert do dnia 
3 IV 1967 r. Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 4 IV 
1967 r. Dokumentacja do wglądu w Inspektoracie w Dziale 
Inwestycji. Zastrzega się prawo wyboru oferenta lub unie­
ważnienia przetargu bez podania przyczyn. K-894-0 

1 

Radioodbiorniki 
turystyczne 

fi 

MOŻNA NABYĆ NA WYJĄTKOWO DOGOD­
NYCH WARUNKACH PŁATNICZYCH PO­
PRZEZ „ORS" PRZY ZBIOROWYM ZAKUPIE. 
(5 odbiorników na 1 czek limitowany „ORS") 

Rata 40-60 złotych 

typ cena wys. raty wys. wpłaty wraz 
z kosztami „ORS" 

SYLWIA 1.000 zł 40 zł 154 zt 
MINOR 1.250 zł 50 zł 193 zł 
ARA 1.250 zł 50 zł 193 zł 
GULIWER 1.450 zł 55 zł 220 zł 
KROKUS 1.600 ń 60 zł 247 zł 

ZBIOROWĄ SPRZEDAŻ ODBIORNIKÓW TURYSTYCZNYCH ORGANIZUJĄ 
ZAKŁADY USŁUG RADIOTECHNICZNYCH I TELEWIZYJNYCH POPRZEZ 
ZAKŁADY PRACY I INSTYTUCJE. 

Szczegółowych informacji udzielają oraz zgłoszenia przyjmują Dyrekcje Woje­
wódzkich Oddziałów „ZURT" oraz sklepy „ZURT". K-66/B-0 

KOSZALIŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
PRODUKCJI LEŚNEJ „LAS" 

W KOSZALINIE 
za pośrednictwem punktów skupu na całym terenie 

woj. koszalińskiego 

PROWADZI SKUP 

— ślimaka winniczka 
nie zasklepiony o średnicy powyżej 30 mm, w cenie 
9 zł za 1 kg. 

. — piestrzenicy 
świeża niesort. 11 zł za 1 kg. 

UWAGA ZBIERACZU! 
piestrzenica jest grzybem trującym, spożywanie 
jego może doprowadzić do wypadków śmiertel­
nych. Cały stan zebranych grzybów przekaż do 
najbliższego punktu skupu „Las". 

Okres występowania winniczka —• od 20 kwietnia do 
15 czerwca. 

Okres występowania piestrzenicy — od 15 kwietnia do 
końca maja. K-922-0 

UwjtMtgta 

odbiorcy energi elektr. i gazu! 
Z a w i a d a m i a m y ,  ż e  n a  m o c y  p o s t a n o w i e ń  K o m i ­
tetu Ekonomicznego Rady Ministrów z dnia 9 I 1964 r. 
oraz Zarządzenia nr 12 Dyrektora Naczelnego Zjedno­

czenia Energetyki z dnia 25 lutego 1967 r. 
ZAKŁAD ENERGETYCZNY KOSZALIN 

przejmuje z dniem 1 IV 1967 r« 
do wspólnego inkasa 

należności za zużyłq energię 
elektryczną i gaz w n€istępufqcych 

miastach: 
KOSZALIN, KOŁOBRZEG. CZAPLINEK. 
SZCZECINEK, ŚWIDWIN I WAŁCZ 

z wyjątkiem tzw. wielkich odbiorców. 
Obsługę techniczną (zawieranie nowych umów, insta­
lowanie, wymiana i zdjęcia gazomierzy, zgłaszanie in­
stalacji uszkodzonych) sprawować będą w dalszym 
ciągu zakłady gazownictwa. 
Należności powstałe przed 1 IV 1967 r. będą windyko-
wane przez zakłady gazownictwa. 
Inkaso przeprowadzone będzie w okresach co 2 miesią­
ce i mniej więcej w terminach jak dotychczas pobie­
rano za energię elektryczną. Odbiorcy, pragnący doko­
nać przedpłat mogą wpłacać na poczet należności za 
energię elektr. i gaz w wysokości co najmniej 50 proc. 
poprzedniego rachunku w urzędach pocztowych i Od­
działach PKO na konto w NBP uwidocznione na każ­
dym rachunku odpowiedniego rejonu energetycznego. 

# Opłaty portoryjne pokrywa Zakład Energetyczny, 
f Właściwe blankiety posiadają inkasenci i rejony ener-
^ getyczne. 
j DYREKCJA 
[ ZAKŁADU ENERGETYCZNEGO KOSZALIN 

K-921-0 

ZAKŁAD NAPRAWCZY MECHANIZACJI ROLNICTWA W 
SŁUPSKU, PLAC DĄBROWSKIEGO 3 przyjmie natych­
miast pracownika na stanowisko KIEROWNIKA ODDZIAŁU 
PROTOTYPÓW. Wymagane kwalifikacje — technik mecha­
nik i kilkuletnia praktyka w zawodzie oraz TOKARZY do 
działu obróbki wirowej. Zgłoszenia należy kierować pod ww 
adresem dołączając podanie, życiorys i opinię z poprzednich 
miejsc pracy. Warunki płacy do omówienia na miejscu. 

_____ K-907-0 
DYREKCJA PAŃSTWOWEGO OŚRODKA MASZYNOWE­
GO W WAŁCZU zatrudni natychmiast: DWÓCH TECHNI­
KÓW MECHANIZATORÓW ROLNICTWA na stanowiska 
instruktorów mechanizacji d/s kółek rolniczych i MBM, 
SPAWACZY z uprawnieniami (spawanie elektryczne i auto-
geniczne), MONTERÓW SILNIKOWYCH, EKONOMISTĘ 
do działu księgowości ze znajomością księgowości, PLANO­
WANIA I REWIZJI, KIEROWNIKA OŚRODKA Szkolenia 
Traktorzystów przy POM Wałcz, NAUCZYCIELA w przyza­
kładowym Ośrodku Szkolenia Traktorzystów do naucza­
nia przedmiotów z dziedziny mechanizacji rolnictwa, RAD­
CĘ PRAWNEGO na pół etatu, MURARZA KONSERWATO­
RA ze znajomością przestawiania pieców, OGRODNIKA do 
pielęgnacji zieleńców na obiekcie POM. Warunki płacy i 
pracy do uzgodnienia na miejscu. Mieszkań nie zapewniamy. 

K-908-0 

ZARZĄD BUDOWLANO-REMONTOWEJ SPÓŁDZIELNI 
PRACY W SŁUPSKU przyjmie do pracy z dniem 1 IV 1967 r. 
DWÓCH TECHNIKÓW BUDOWLANYCH na stanowiska 
kierownika grupy robót. Wynagrodzenie do uzgodnienia na 
miejscu. K-821-0 * , 
POWIATOWY ZWIĄZEK GMINNYCH SPÓŁDZIELNI 
„SAMOPOMOC CHŁOPSKA" W KOSZALINIE, UL. KO­
LEJOWA 1, zatrudni natychmiast: GŁÓWNEGO KSIĘGO­
WEGO w Zakładzie Usług Budowlano-Remontowych w 
PZGS Koszalin — wymagane wykształcenie średnie i odpo­
wiednia praktyka z księgowości w budownictwie, GŁÓW­
NEGO KSIĘGOWEGO do podległej Gminnej Spółdzielni 
wymagane wykształcenie średnie i odpowiednia praktyka 
w księgowości CSR, INSTRUKTORA KSIĘGOWOSCI w 
PZGS — wymagane wykształcenie średnie i odpowiednia 
praktyka w księgowości pionu CRS, DWÓCH PRACOWNI­
KÓW DO KSIĘGOWOŚCI w PZGS — wymagane wykształ­
cenie średnie i praktyka w księgowości CRS, TRZECH ZA­
STĘPCÓW GŁ. KSIĘGOWYCH do podległych Gminnych 
Spółdzielni — wymagane wykształcenie średnie i praktyka 
w księgowości CRS, TRZECH PRACOWNIKÓW DO KSIĘ­
GOWOŚCI w podległych gminnych spółdzielniach — wy­
magane wykształcenie średnie z praktyką w księgowości 
CRS, PIĘCIU INWENTARYZATORÓW do podległych gmin­
nych spółdzielni — wymagane wykształcenie średnie i od­
powiednia praktyka w zakresie inwentaryzacji. 

K-887-0 
SPRZEDAM okazyjnie dom miesz­
kalny, pierwsze piętTO, wraz z 
zabudowaniami gospodarczymi o-
raz 2,5 ha ziemi w Wielichowie, 
woj poznańskie. Informacje: Po­
znań, Dębowa $7/13. Krzyczyński. 

G-842 

KUPIĘ pszczoły 20 uli dadana lub 
wielkopolskie, wzorowo prowa­
dzone. Oferty: Biuro Ogłoszeń — 
Koszalin. Gp-844 

PRZYJMĘ gosposię natychmiast. 
Koszalin, Legnicka G/4. Gn-843 
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W/Bobieszewis 
handlowy kombinat 

Do niedawna jeszcze sklep 
Spożywczy W Dobieszewie 
mieścił się — jak to rolnicy 
określali — w ...kurniku. Kie­
rownictwo GS w Dębnicy Ka­
szubskiej starało się by prze-
łiieść go do innego pomieszcze­
nia. Przez dłuższy czas nie u-
dawało się. W ubiegłym roku 
gees przejął i wyremontował 
budynek. Początkowo umiesz­
czono w nim sklep branży prze 
myślowej. Jesienią ubiegłego 
roku na I piętrze otwarto ka­
wiarnię, która bfirdzo dobrze 
prosperuje. Ostatnio udostęp­
niono mieszkańcom wsi nowo­
cześnie wyposażony sklep spo­
żywczy. 

W sumie^ więc w jednym 
budynku /powstał kombinat 
handłoW/ó-Hisługowy. Rolnicy 
są bar-jfeo zadowoleni i w cza­
sie otwarcia serdecznie dzięko-
wali^kierownictwu GS. (an) 

Sto. 5 

Zfebrasie w KB nr 7 
Jutro, tj. 30 marca, w sali 

Powiatowego Domu Kultury 
odbędzie się zebranie miesz­
kańców rejonu Komitetu Blo­
kowego nr 7. Zachęcamy do 
licznego udziału w zebraniu 
młodzież, m. in. dlatego że 
tiziałacze K3 zamierzają utwo 
jrzyć na nim Młodzieżowy Ko­
mitet Blokowy. 

Do KB nr 7 należą ulice: 
Sienkiewicza, Grodzka, Za-
imenhofa. Murarska bez nr 3, 
Piekiełko, Bema, Filmowa, 
Waryńskiego, Jedności Naro­
dowej, Zawadzkiego, Fr. Nul-
3o bez nr 8 i 7 oraz Kilińskiego 
2 i 3. 

Zebranie rozpocznie się o 
godz. 18. 

Taras wieczorki 
w „Plejadach" 

Kierownictwo klubu „Pleja-
idy" zaprasza w środy mło­
dzież szkolną i pracującą. W 
godzinach od 17 do 21 odby­
wają się tutaj fajfy. 

W soboty natomiast w klu­
bie, w godzinach od 20 do 2, 
odbywają się dansingi — w 
niedziele OG 18 do 24. Do tań­
ca przygrywa kwartet muzy­
czny. Ponadto informujemy, 
że w „Plejadach" eksponowa­
na jest graficzna seria „Archi­
tektura Słupska" — Mirosła­
wa Jarugi. (x) 

m 

Ekipy MSD w akcii 

Miejskie wykopki wzdłuż i wszerz 
Kilkakrotnie już przy różnych okazjach zapowiadali,s- a^iaitową Uńawie°zcZh-

my, że w roku bieżącym rozkopy ulic Słupska będą prze- nję;  zag w terminie późniejszym 
prowadzane na większą skalę niż w latach ubiegłych. - prawdopodobnie w lipc£ -
Dlatego naszą rozmowę z kierownikiem Miejskiej Służ- .p-menf pi^Armii czerwonej 
by Drogowej inż. Waldemarem Kaczmarzykiem o tegoro- vjS.a-vis kina „Milenium". Po 
cznych pracach ziemnych — rozpoczęliśmy od zapytania wschodniej stronie al. sienkiewi-

. * cza na miejscu ogrodków przy* 
o wyposażenie w sprzęt. domowych MSD wyłoży chodnik, 

natomiast przy posesji „Ruchu" 
W tym względzie — jak się niej stronie tej ulicy zostanie wykona zatokę postojową dla au-

okazuje - sytuacja wygląda poszerzony zaś jezdnię bruko- tabusiw^warw też 
nienajgorzej. MSD ma bowiem waną „kocimi łbami • po- uI Murarskiej. 
pięć tzw. rajzerów to znaczy kryje się dywanikiem asfalto- Tyle o centrum miasta. A 
kotłów do produkcji asfaltu wym. Ulica _ ta będzie miała co 'Dę<jzie sję robiło na pery-
lanego, trzy walce drogowe o ruch jednokierunkowy, _ przy fer}ach? 
różnym nacisku, skrapiarkę czym z Ustki wracać się bę- -yj tym roku doczeka sięjaru 
mc ' , . • a..:. - - -i— 
Ml 
cjaln., 
suszenia) nawierzchni z asfai- pernika skwer (przed MPK) mu i£encistów — utwardzona 
to-betonu. Sprzętu przybywa i zostanie zasypany. j  zostanie nawierzchnia ul. 

! dlatego UJRZELIŚMY światło dwa j^u^;o coraz bardziej palącą ru
S

c^ro
ns^ż

a°J^nó^a"sXw Gdyńskiej. Na ulicach Prze-
^ 'miesiące temu Na począt |potrzebą jest zorganizowanie poświecić wąskiej i stale „zakor- myślowej, Wrocławskiej i 
ku było nam trudno w'życiu, i bazy remontowej z prawdziwe- Rwanej:"ulicy Tuwimia Gdańskiej po jednej stronie 
Ale teraz kiedy osiągnęliśmy go zdarzenia. Obiekt taki ko- wnknie Ta iiej MSD wyłoży płytami chodni-
prawie wiek przedszkolny ra- 8 mln powstanie do wprowadzony już w tym roku. po ki. 
cl71 mu inni" r^n-knnnlp 7 i 19/0 r* Przy uL Przemysłowej głębszej analizie władze urbam- Tak wiec robót drogowych 
loma problemami Możeto dta j» P<*>"żu ul Poprzecznej. ™og,u, będzie w mieście sporo. Nie-
teqo że w pierwszych tygod- i m obecnie zajmują s^ę wyburzeniu starego teatru, wyda- zależnie od drogowcow^ prze-
nfnrh hułn tin« nr~n ninrsi' brygady brukarskie MSD? Do Wać by się mogio, że ta stara, roz- kopywać będą aż 43 ulice ta-
matki JdzieJę-L.Nie *hWa ̂  "fwteŁnte *»wnym zadaniem budowj, ^nie kie przedsifbiorstwa, jak Ga-
limy się specjalnie — ale mu- i 'I® usuwanie skutków limy współzależność jest duża, bowiem równia, Zakład Energetyczny. 
sicie przyznać, ze jesteśmy do! a więc reperacja chodników, przeciwny kierunek ruchu t r z e b a  

MU4nJinrr,r> ' uzupełnianie kostki i dziur W będzie wprowadzić na ul. Beot> rodnymi sztukami. Wiadomo- . , . . p t my. Ta zas ma bardzo niefortun-
jczdniach. i onadto intensyw nie rozwiązane skvzyźmvanie z 
ne prace na Stadionie 6o0-le- ul. Jaracza. Urbaniści planują u-
cia, gdzie — jak już informo- tworzenie tu ronda komunikacyj-
waliśmy — buduje się nowe n*s?> co ™ las.me stwarra koniecz-
,  . . .  J  ,  .  .  • .  v  n o s i :  r o z b i o r k i  s t a r e g o  t e a t r u .  D u -

ClojbCie, parkingi ltp. jQ sję o tym mówi od dawna i 
.Jednym z większych zadań clivba warto po zasięgnięciu opinii 

jakie w bieżącym roku będzie fachowców podjąć wreszcie taką 
miała MSD do spełnienia us^aiono jeszcze termi-

mi sztukami. 
— seter pies piękny! Teraz zo i 
stało nas już tylko pięć. Prze j 
ży warny pierwszą swoją wios j 
nę, jednak musimy stwier­
dzić, że jest ona „pod psem". 
Pada i wieje. A cóż to za pies 
kie życie w czterech ścia­
nach! Darcie gazet i szarpanie 
butów już nam się znudziło. 
Może Pan Redaktorze zrobi 
jakiś porządek z tą pogodą? 

A teraz przepraszamy i za­
bieramy się do obiadu. 

Tekst i zdjęcia: 
A. MAŚLANKIEWICZ 

MPWK i inne. 
Należy więc uzbroić się w 

cierpliwość, (hm) 

CX) GDZIE KIEDY Z 

29 ŚRODA 
Anieli 

jest budowa nawierzchni ul. nu przekopania ul. Szczeciń-
Pomatowskiego. Prace na tej gkie£ 1 

któ doprowadzo. 
n I i r*\r nrriTt7Qn r/r\nG r\r* _ '  . _ .  _ .  ulicy prowadzone będą od po­
łowy maja do września. W III 
kwartale MSD przystąpi do 
przebudowy ul. Kopernika, 
Chodnik po północno-wschod-

OLISTACH napłyioają-
rcych do naszej redak­
cji których treść od­
biega od ogólnego ich 
schematu czyli o nie 
interwencyjnych -— pi 

saliśmy niedawno. Dziś nato­
miast porozmawiamy o tych 
schematycznych czyli tych kto 
re najczęściej albo zaczynają 
się albo kończą słowami: dro­
ga Redakcjo — pomóż załat­
wić. A jest ich jeszcze, niesie 
ty, sporo. Tak duzo, ze gdy­
byśmy je zamieszczali w ga­
zecie byłaby ona niekiedy o-
kazem skarg i zazaleń. Robi­
my więc odpisy listów na-
szych Czytelników (jeśli życzy 
sobie tego autor listu — nie 
podajemy jego nazwiska) i 

Zapominane podrożało 
Bardzo często się zdarza, że 

abonenci telefoniczni zapomi­
nają w terminie siedmiodnio­
wym opłacić należności za ko­
rzystanie z telefonu, lub na 
przykład na dłuższy czas od­
kładają słuchawkę telefonicz­
ną. W takich przypadkach 
RUT wyłącza aparat. Ponowne 
jego podłączenie kosztowało 
dotąd 20 zł. Ponieważ — jak 
się okazuje — nie jest to do­
stateczną przestrogą dla zapo­
minalskich — od 1 bm. pod­
niesiono opłatę za ponowne 
podłączenie do 50 zł. Pamię­
tajmy więc o terminowym o-
płacaniu abonamentu za ko­
rzystanie z telefonu i nie od­
kładajmy lekkomyślnie słu­
chawki. (an) 

ny będzie do nowej dzielnicy 
Zatorze gaz, woda, kanalizacja 
burzowa i sanitarna. Przy o-
kazji wąska jezdnia tej ulicy 
zostanie poszerzona do szero­
kości 10,5 m. Już teraz trzeba 
się przygotować do tego, że ta 
ważna arteria komunikacyjna 
zostanie wyłączona z ruchu 
kołowego. Prawdopodobnie w 
drugim kwartale Powiatowy 
Zarząd Dróg Lokalnych przy­
stąpi do budowy nawierzchni 
na drodze polnej łączącej Bo-
lesławice z Kobylnicą. Będzie 
ona stanowiła objazd w kie­
runku Koszalina. Natomiast 
przedsiębiorstwa mieszczące 
się przy ul. Szczecińskiej, zo­
bowiązane zostały do zapew­
nienia dojazdu do swych sie­
dzib od zaplecza. Zrobiła już 
to TOS zas PKS ma dojazd pro­
wizoryczny. Zakładów pracy 
przy tej ulicy jest jednak zna­
cznie więcej. 

. . t • a _•> _j>. Przejdźmy jednak do zadań 
tą w gazecie i w listach dy . w roku bieża.cym. otóż w 
rekcja Oddziału PKS. Wyjaś- i trzecim kwartale bieżącego roku 
nienia przesyłane do nas i brygady brukarskie przystąpią do 

„t • „ j„ 7.„,^ 7„i,, i poszerzania (do szerokości 10,5 m) 
vrzekazuiemv ie jednostce nad S U j l a d c

J".ą: f'6 dV r e k cJ l  z% l c z. y  I ul. Garncarskiej na odcinku od przeKa~ujem,y je jcanosice naa na obiektyionym zbadaniu \ u i. wiejskiej do ul. Henryka po-
rzędnej instytucji, której obo- sprawy poruszonej przez Czy- { 
wiązkiem jest załatwić spra- i^inika. W tym przypadku są 

wprawdzie i nieuzasadnione 
Generalnie rzecz biorąc w pretensje ze strony niektórych 

przeważającej części przy pad- pasażerów. Jeden z nich miesz 
ków prawda jest po stronie kaniec Ustki miał preten-
Czytelnika. Wówczas dowiadu sje, że zażądano od nie-
jemy się, że ,,zarzuty postawia go na dworcu PKS przy wyku 
ne w liście były słuszne", al- pywaniu biletu w autobusie 
bo: „interwencja była koniecz opłaty dwuzlotowej. Okazuje 

otwlć 
na". Lokatorzy budynku nr 3 się, że przepis w tej sprawie 
przy ul. YJyspiańskiego inter- stwierdza, że „podróżny", któ 
weniow.ali np. w adeemie w ry nie nabył biletu w kasie na 
sprawie uszkodzonej instalacji przystanku na którym jest ka 
wodno - kanalizacyjnej. Po- sa biletowa — obowiązany 
niewaz nie dawało to efektu — jest dopłacić kwotę 2 > zł jako 
napisali list do Redakcji. Jak dopłatą manipulacyjną". Jak 
poinformował nas zastępca dy podkreśla dyrektor Oddziału 
rektora MZBM, inż. arch. St. PKS w liście do redakcji prze 
R,osso lokatorzy mieli rację i pisy porządkowe są w pocze-
aioaria została usunięta. kalni dujorca autobusowego. 

Wpływają do nas jeszcze Gdyby nasz Czytelnik zapoz-
dość licznie skargi na pracę nał się z nimi zbyteczna była-
obsługi autobusów MPK. Z du by wówczas cała korespanden 
żą sumiennością rozpatruje je cja między Redakcją i dyrek-
zawsze dyrekcja tego przed- cją Oddziału PKS. 
siębiorstwa, .a następnie — Jutro zapewne wśród listów 
po wnikliwym zbadaniu spra- które otrzymamy będzie kilka 
wy — wyjaśnia. Ale nie tylko, zawierających prośbę o inter-
Za wykroczenia służbowe ka- weneję w tej czy innej spra 

pracowników, a pasażerów wie. Podejmiemy się jej tyl-
' przeprasza. Tak było w przy- ko pamiętajcie, Czytelnicy, że 

padku zatargu jednego z czynimy to wówczas, jeśli wy 
mieszkańców Słupska z jed- czerpaliście już wszelkie in­
nym z kontrolerów, czy z kil ne możliwości wyjaśnienia 
koma innymi zatargami pasa- sobie sprawy w instytucjach, 
żerów z kierowcami lub kon- które są do tego powołane i zo 
duktorami. Podobnie sumień- bowiązane. 
nie reaguje na krytykę, zawar 

...pod listę 
lokatorów 

Kawiarnia „Milenium" od 
dość dawna zyskała sobie opi­
nię miejsca spotkań młodzieży 
o — mówiąc oględnie — dość 
swobodnym sposobie bycia. 
Niedawno byliśmy świadkami, 
jak dwu podchmielonych mło­
dzieńców, po wyjściu z ka­
wiarni wyładowało swe tem­
peramenty waląc nogami i rę­
kami w drzwi wyjściowe kina 
„Milenium". 

Prawdziwym utrapieniem 
lokatorów domu przy ul. Pie­
kiełko 1 są stali bywalcy tej 
kawiarni. Prawie codziennie 
w godzinach wieczornych „zło­
ta młodzież" z kawiarni przy­
chodzi na klatkę schodową, by 
,pod listę lokatorów" raczyć się 
winem, dalszy ciąg zabawy od­
bywa się w piwnicy. Rezultat; 
zanieczyszczone pomieszczenia, 
hałasy itp. W tych dniach 
podchmielony młodzieniec, o-
ouszczajpc niwri.ee rzucił bu­
telką w 10-letniego chłopca. 

Wszystko wskazuje na to, 
że sytuacją w budynku przv 
ul. Piekiełko 1 a także kilku 
sąsiednich blokach równie 
chętnie odwiedzanych przez 
bywalców kawiarni „Mile­
nium" — musi zająć się bar-

j dziej solidnie niż dotychczas 

Pożegnanie „Tanga" 
i „Paryżanki" 

31 marca oraz 1 i 2 kwiet 
nia w BTD odbędą się o-
statnie przedstawienia „Pa 
ryżanki" Henry Becąuea. 
Natomiast na życzenie pu­
bliczności 5 kicietnia odbę­
dzie się dodatkowy spektakl 
„Tanga" — Sławomira 
Mrożka. Kasa BTD przyj­
muje jeszcze zamówienia 
na to ostatnie już przedsta 
wienic cieszącej się olbrzy 
mim powodzeniem sztuki. 

N&uczyciefski 

furniei brydża 
W najbliższą sobotę o godz. 13 

w Klubie Nauczyciela przy ulicy 
Pawła Findera 2/10 odbędzie się 
wiosenny turniej brydża sportowe­
go parami. Poprowadzi go p. An­
drzej Lidzbarski. Zgłoszenia nau­
czycieli do turnieju przyjmowane 
bedą przed jego rozpoczęciem w 
lokalu klubu. 

^TELEFONY 
97 — MO. 
38 — Straż Pożarna. 
99 — Pogotowie Ratunkowe. 

TAXI 
51-37 — ul. Grodzka. 
39-09 — ul. Starzyńskiego. 
38-24 — plac dworcowy. 

f lYZURY 
Dyżuruje apteka nr 32 przy ul. 

22 Lipca 15, tel. 28-44. 

KLUB „EMPIK" przy uL Za­
menhofa — Wystawa obrazów 
artysty plastyka Mirosława Jarugi. 

MUZEUM POMORZA ŚRODKO­
WEGO — Zamek Książąt Pomor­
skich— czynne od godz. 10 do 16. 

QC 1 M O 
MILENIUM — Twarz zbiega 

(USA, od lat 14). 
Seanse o godz. 16, 18.15 i 20.30. 
POLONIA — Dr Freud (USA, 

od lat 16). i 
Seanse: 14, 16.15, 18.30 i 20.45. 
GWARDIA — Starcy na chmielu 

(CSRS, od lat 14) — panoram. 
Seanse o godz. 17.30 i 20. 

USTKA 
DELFIN — Długie łodzie Wikin­

gów (ang., od lat 14) — panoram. 
Seanse o godz. 18 i 20. 

GŁÓWCZYCE 
STOLICA — Ostatni świadek 

(NRF, od lat 16). 
Seans o godz. 20.30, 

UWAGA. Repertuar kin poda­
jemy na podstawie komunikatu 
Ekspozytury Centrali Wynajmu 
Filmów w Koszalinie. 

RA 

JERZY K1SS-ORSKI I dzielnicowy MO, 

PROGRAM 1 
1322 m oraz UKF 66,17 MHz 

na dzień 29 bm. (środa) 

Wiad.: 5.00, 6.00, 7.00, 8.00, 12.06, 
15.00, 17.55. 20.00. 23.00. 24.00, 
I.00. 2.00 , 2.55. 

5.06 Rozm. rolnicze. 5.26 Muzy­
ka. 5.50 Gimn. 6.10 Muzyka. 7.45 
Błękitna sztafeta. 8.15 Kalejdoskop 
rozr. 8.44 Kto kogo zjada na łące. 
9,00 Polska muzyka lud. 9.20 Mu­
zyka ang. 10.00 „Nocne czuwanie" 
— T. Vesaasa. 10.20 Koncert rozr. 
II.00 Polska muzyka operowa. 11.40 
„Osiłek" — op'ow. T. Nowaka. 
12.10 Muzyka lud. narodów radz. 
13.00 Koncert. 13.30 Zespół akor­
deonistów. 13.50 Radioreklama. 
14.00 „List z Polski" C. Czecho­
wicz pt. „Karlino — dzień startu". 
14.13 Orkiestra gitarowa. 14.30 
J. Sibelius: Koncert skrzypcowy. 
15.05 Nasze spotkania — Jugosła­
wia. 15.30 Hokejowe Mistrzostwa 
Świata: Kanada — Szwecja (Wie­
deń). 16.10—17.00 Popołudnie z 
młodością. 17.00 Hokejowe Mi­
strzostwa Świata: ZSRR — CSRS 
(Wiedeń). 19.30 Koncert życzeń. 
20.30—23.00 Wieczór literacko-mu-
zyczny: 20.31 Mała wiosenna mu­
zyka. 20.42 O Poli Gojawiczyń­
skiej. 21.05 Koncert chopinowski. 
21.35 „Mężowie pani Chalon" — 
opow. Donnela. 21.55 Koncert ży­
czeń miłośników muzyki poważ­
nej. 22.40 Melodie Dzikiego Za­
chodu. 23.15 Melodie dla zakocha­
nych. 23.40 Jazz. 0.05 Kalendarz, 
o.io Program nocny z Wrocławia. 

PROGRAM n ' 
367 m oraz UKF 69,92 MHi 
na dzień 29 bm. (środa) 

Wiad.: 5.00, 5.30, 6.30, T.30, 8.50. 
10.00. 12.06. 16.00, 19.00, 23.50. 

5.06 Muzyka. 6.2o Gimnastyka. 
7.00 Muzyka. 8.15 Kurs języka an­
gielskiego. 8.35 Felieton aktual­
ny. 8.45 Walce. 9.00 Ptaki w mu­
zyce. 10.05 Z muzyki francuskiego 
baroku. 10.50 „Opowieści nie zmy­
ślone" — M. Rusinka. 11.10 Kon­
cert rozr. 12.25 Muzyka. 13.00 Z 
muzyki romantycznej. 13.45 „Książ­

ka i kobieta" — K. Makuszyń­
skiego. 14.0o Śpiewa Helena Ka-
tulska (ZSRR). 14.30 Pod fabrycz­
nym dachem. 14.45 Błękitna szta­
feta. 15.00 Organy kinowe. 15.10 
Koncert chóru. 15.30 Dla dzieci 
starszych — „Nasi skrzydlaci są­
siedzi". 16.05 Public, międzynar. 
16.15—18.45 W Warszawie 1 na Ma­
zowszu. 18.45 Felieton Red. Eko­
nomicznej. 19.05 Muzyka i aktual­
ności. 19.30 „Gracze" — słuchów. 
21.00 Z kraju i ze świata. 21.27 
Kronika sportowa. 21.4o Muzyka 
tan. 22.20 Rozmowa o kulturze. 
22.35 Międzynar. Uniw. Rad. 22.55 
Muzyka. 23.13 Muzyka taneczna. 

(KOSZALIN 
na falach śrećTnich 188,2 i 202,2 m 
oraz UKF 69,92 MHz 

PROGRAM 
na dzień 29 bm. (środa) 

5.36 „Tajemnice wzrostu produk­
cji zbóż" — reportaż dźwiękowy 
Jana Zesławskiego. 5.46 Muzyka 
poranna (program ogólnopolski). 
7.00 Ekspres poranny. 17.00 Prze­
gląd aktualności Wybrzeża. 17.18 
Piosenka dnia i komunikaty. 17.25 
Muzyka i reklama. 17.30 „Przyja­
ciele malarza" — audycja J. Szwe-
ja, 18.00 Sprawozdanie dźw. z wy­
jazdowego kolegium Ministerstwa 
Kultury i Sztuki. 18.20 Gra zespół 
„Bossa Nova Combo". 18.30 Śpiewa 
Rena Rolska. 18.40 Serwis infor­
macyjny dla rybaków. 

praiwiuA 

na dzień 29 bm. (środa) 

10.00 Film z serii: „Dr Kildare". 
10.50 Przerwa. 
14.45 Hokejowe Mistrzostwa 

Świata. Sprawozdanie z meczu 
Szwecja — Kanada. Druga i trze­
cia tercja. Z Wiednia. 

16.20 Przypominamy — radzimy 
— „Wychów piskląt". 

16.30 PKF. 
16.40 ,Zupa cebulowa" — film 

z- serii: „Stare gagi". 
16.50 Program dnia. 
16.55 Wiadomości. 
17.05 Hokejowe Mistrzostwa 

Świata — finał. Sprawozdanie z 
meczu ZSRR — CSRS. Z Wiednia. 

19.20 Dobranoc. 
19.30 Dziennik. 
20.00 „Piosenki francuskie" — 

filmowy program rozrywkowy. 
20.15 Film z serii: „Dr Kildare". 
21.05 „Światowid". 
21.35 „Spotkanie z cieniem" — 

Karol Szymanowski. W 30. rocz­
nicę śmierci kompozytora. 

-W -w -W V —" — — — -
,GŁOS SŁtrPSKr* — mutacja „Głosu Koszalińskiego" w Koszalinie — organ Komitetu Wojewódzkiego Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej. Redaguje Kolegium Re­

dakcyjne. Koszalin, ul. Alfreda Lampego 20. Telefon Redakcji w Koszalinie: centrala 62-61 (łączy ze wszystkimi działami). 
Wydawnictwo Prasowe „Głos Koszaliński'" RSW „PRASA" Koszalin, ul. Alfreda Lampego 20. 
„Głos Słupski". Słupsk, pi. Zwycięstwa 2. I piętro. Telefony: sekretariat (łączy z kierownikiem Oddziału) — 51-95; dział ogłoszeń — 51-95: redakcja — 54-66. 
Wpłaty na prenumeratę (miesięczna — 13 zł, kwartalna — 39 zł, półroczna 78 zł, roczna 156 zł) przyjmują urzędy pocztowe, listonosze oraz oddziały delegatury „Buch". Tłoczono 

KZGraf. Koszalin, ul. Alfreda Lampego 18. W-2 
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W rocznicę śmierci generała Karola Świerczewskiego 

» •  a s  

B 
imię opiewać będq...« 

YŁO TO 20 LAT TEMU: 28 MARCA 1947 roku. Lo­
tem błyskawicy obiegła cały kraj straszliwa wieść 
— generał KAROL SWIERCZEWSKI, osławiony 

bohater Polski, Związku Radzieckiego i Hiszpanii zginął 
w walce z bandą ukraińskich faszystów spod znaku UFA. 
Niełatwo było, zwłaszcza tym, którzy znali go bliżej, o-
trząsnąć się z szoku. Składając rokrocznie hołd temu 
wielkiemu Polakowi, wspominamy jego burzliwe i bogate 
życie oraz cechy jego charakteru, będące godnym do na­
śladowania przykładem. Tegoroczne uroczystości związane 
z '20 rocznicą jego śmierci stanowią końcowy akt obcho­
dów 30. rocznicy udziału Polaków w wojnie hiszpańskiej, 
które odbywały się w całym kraju w ramach ogólnonaro­
dowych obchodów Tysiąclecia Państwa Polskiego. Nic w 
tym dziwnego. Generał Walter był nie tylko najwybitniej­
szą postacią wśród ochotników polskich w Hiszpanii, lecz 
1 ostatnim dąbrowszczakiem który poległ w walce zbroj­
nej. 

stenta kandydata nauk woj­
skowych, a w końcu 1940 roku 
obronił pracę kandydacką 
(doktorską). 

W sierpniu 1943 roku został 
powołany do tworzących się w 
ZSRR Polskich Sił Żbrojnych 
i był z początku zastępcą do­
wódcy 1 korpusu, następnie 
zastępcą dowódcy Armii Pol­
skiej w ZSRR (już w stopnia 
generała dywizji), a w drugiej 
połowie 1944 roku zorganizo­
wał 2 Armię Wojska Polskiego 
i później — 3 Armię WP. Był 
wprost niezmordowany w szko 
leniu odrodzonego Ludowego 
Wojska Polskiego, przekazywał 

w ramach operacji praskiej 
Armii Radzieckiej, brał udział 
w wyzwoleniu spod okupacji 
hitlerowskiej północnych poła­
ci Czechosłowacji, docierając 
aż do położonego o jeden dzień 
marszu od Pragi czeskiej mia­
steczka Mielnik. 

11 maja 1945 roku awanso­
wał do stopnia generała broni. 
J'R.ko główny inspektor Osad­
nictwa Wojskowego, później 
jako dowódca III Okręgu Woj­
skowego w Poznaniu i wresz­
cie jako II wiceminister obro­
ny Narodowej przejawiał nie­
zwykłą energię w trosce o za­
gospodarowanie Ziem Odzys­
kanych przez osadników woj­
skowych oraz o wyszkolenie i 
modernizację Odrodzonego 
Wojska Polskiego. Brał rów­
nież aktywny udział w życiu 
politycznym kraju. Był człon­
kiem KC PPR, posłem do Sej­
mu Ustawodawczego i człon­
kiem Sejmowej Komisji Woj-

URODZONY na robotni­
czej Woli w Warszawie, 
musiał od wczesnych lat 

młodzieńczych sam zarabiać 
na życie. W wyniku zawieru­
chy I wojny światowej znalazł 
się w Rosji. Wielka Rewolucja 
Październikowa zastała go w 
Moskwie. Zaciągnął się ochot­
niczo do Gwardii Czerwonej i 
cały swój zapał, energię i mło­
dzieńcze serce oddał sprawie 
zwycięstwa i utrwalenia rewo­
lucji. Walczył w Moskwie prze­
ciwko białogwąrdyjskim ele­
wom szkoły oficerskiej, a na­
stępnie na Ukrainie przeciw­
ko reakcyjnym nacjonalistom 
ukraińskim dowodzonym przez 
hetmana Skoropadskiego. W 
pierwszą rocznicę zwycięstwa 
Rewolucji Październikowej 
wstąpił do RKP(b) i odtąd za­
wsze uważał siebie przede 
wszystkim za żołnierza partii 
komunistycznej, żołnierza re­
wolucji. 

Zajmując różne stanowiska, 
od szeregowca do dowódcy 
batalionu, walczył w szeregach 
Armii Czerwonej na froncie 
południowym przeciwko biało-
gwardyjskim wojskom genera­
ła Krasnowa i generała Deni-
kina oraz na froncie zachod­
nim przeciwko wojskom Pił­
sudskiego. W 1921 roku jako 
komisarz polityczny w polskiej 
Szkole Czerwonych Komunar-
dów brał udział na czele bata­
lionu słuchaczy tej szkoły w 
likwidacji kułackich zbrojnych 
band Antonowa w gubernii 
tambowskiej. 

Po zwycięskim zakończeniu 
wojny domowej Swierczewski 
dostał się do Akademii Woj­
skowej im. M. Frunzego w 
Moskwie, którą ukończył w 
1927 roku podnosząc swe kwa­
lifikacje wojskowe i uzupeł­
niając wiedzę ogólną. Pełniąc 
różne funkcje kolejno w U-
kraińskim Okręgu Wojsko­
wym, Białoruskim Okręgu 
Wojskowym i w Sztabie Gene­
ralnym Armii Czerwonej wło­
żył poważny wkład w wy­
szkolenie kadr dowódczych ra­
dzieckich sił zbrojnych. 

Gdy w 1936 roku w Hiszpa­
nii wybuchła faszystow-

DowOdcy Woj­
ska Polskóego. 
Od lewej: pik 
Marian Spychal­
ski, szef sztabu 
WP; gen. dyw. 
KAROL SWIER­
CZEWSKI. do­
wódca 2. Armii 
WP; gen. bryg. 
AJeksander Za­
wadzki. zastępca 
naczelnego do­
wód cv WP; gen, 
h-oni Mic' at Ro­
la-Żymierski, na­
czelny dowódca 
Wojska Pols':ie-
rn; pen. rtvw. 
Zygmunt Berling, 
dowódca 1. Armii 
WP (sierpień 1944 
rok). 

ska rebelia przeciwko prawo­
witemu rządowi republikań­
skiemu, Świerczewski zgłosił 
się jako ochotnik i stanął po 
stronie walczącego z rodzimą 
i międzynarodową reakcją lu­
du hiszpańskiego. Tam kon­
tynuował rozpoczętą już na 
barykadach Rewolucji Paź­
dziernikowej w Rosji realiza­
cję pięknego polskiego hasła 
„Za Waszą wolność i naszą". 
Tam właśnie najjaśniej zabły­
sła jego gwiazda, tam wsławił 
się jako „el generał polaco" — 
polski generał Walter, tarn 
rozsławił imię Polski na cały 
świat. Był jednym z najzdol­
niejszych dowódców Hiszpań­
skiej Armii Ludowej i jednym 
z nielicznych, którzy otrzyma­
li za wybitne zasługi, najwyż­
sze odznaczenie Republiki 
Hiszpańskiej — „Płaca laurea-
da de Madrid" („Order Laury 
Madrytu"). 

W maju 1938 roku powrócił 
z Hiszpanii do Związku Ra­
dzieckiego. W latach 1939—1941 
pracował w charakterze star­
szego wykładowcy w Akade­
mii Wojskowej im. M. Frun­
zego w Moskwie, gdzie równo­
cześnie zajmował się działal­
nością naukowo-badawczą i w 
1939 roku otrzymał tytuł asy-

mu swe przebogate doświad­
czenie wojskowe, polityczne i 
życiowe. Z młodzieńczym en­
tuzjazmem przygotowywał 
swych żołnierzy do ostateczne­
go porachunku ze znienawi­
dzonym wrogiem, do wyzwo­
lenia ojczyzny, za którą tęsknił 
od 30 lat. 

W grudniu 1944 roku objął 
dowództwo nad 2 Armią Woj­
ska Polskiego i na jej czele 
wziął udział w operacji berliń­
skiej w składzie 1 Frontu U-
kraińskiego, w forsowaniu Ny­
sy Łużyckiej, dotarł pod Bu-
dziszyn i Drezno, a następnie 

skowej. Będąc przewodniczą­
cym Krajowej Rady Dąbrow­
szczaków otaczał ojcowską 
troską swych towarzyszy bro­
ni z Hiszpanii. 

Cieszył się ogólnym powa­
żaniem i sympatią, a jego pod­
władni darzyli go bezgranicz­
nym zaufaniem i gotowi byli 
na jego zew iść w ogień i wo­
dę. Jego odwaga była wprost 
legendarna, a prawość i ucz­
ciwość nadawały mu cech żoł­
nierza bez skazy. Rację miał 
Władysław Broniewski pisząc 
o generale Karolu Świerczew-

„Nie o każdym śpiewają pieśń, 
lecz to imię opiewać będą, 
ono potrafi się wznieść 
ponad historię legenda". 

płk MICHAŁ BRON 
(AR) 

•SPORT* SPORT* SPORT* SPORT* 

Piqły diament w koronie 
radzieckich hokeistów 

Hokeiści ZSRR wygrywając z 
Kanadą 2:1 (0:1. 1:0. 1:0) zapewnili 
sobie już po raz piąty z rządu ty­
tuł mistrza świata i Europy Dzi­
siejszy wynik ostatniego meczu 
hokeistów radzieckich z CSRS nie 
będzie już miał decydującego zna­
czenia. 

Bramki dla zespołu ZSRR zdo­
byli: Firsow w 30 min. oraz Star-
szinow w 51 min. Strzelcem jedy­
nej bramki dla Kanady był Huck 
w 5 min. 

Około 14 tys. widzów zebrało się 
w Stadthalle, aby obserwować po-
iedynek dwóch bezwzględnie naj­
lepszych zespołów tegorocznych 
mistrzostw świata. 

Gra była niesłychanie zacięta i 
bardzo wyrównana. 

W ostatniej tercji przy stanie 
rneczu 1:1 obydwa zespoły grały 
bardzo uważnie. Zarówno Kana­
dyjczycy, jak i hokeiści radzieccy, 
mieli po kilka dogodnych okazji, 
ale najwięcej szczęścia miał wie­
lokrotny reprezentant ZSRR Siar-
szinow, który w 51 min. zdńby! 
drugą bramkę dla swego zespołu, 
dalącą drużynie ZSRR upragnione 

zwycięstwo i zapewniającą jej 
mistrzowski tytuł. 

A oto tabela erupy „A": 
1 ZSRR 12.0 54—7 
2. Kanada 9:3 28—9 
3. CSRS 8:4 27—14 
4. Szwecja 7:5 25—22 
5. USA 5:7 12—20 
6. Finlandia 3:9 9—23 
7. NRD 3:9 13—33 
8. NRF 1:11 8—48 

OSTATNI SPRAWDZIAN 
KOSZYKARZY ORŁA 

W najbliższy piątek, 31 bm. roz­
poczyna się w Ostrowie Wlkp. pół­
finałowy turniej o wejście do II 
ligi koszykówki mężczyzn. O a-
wans walczą również koszykarze 
wałeckiego Orła. Dzisiaj, o godz. 
18.30 odbędzie' się w Wałczu ostat­
nie kontrolne spotkanie Orła. 
Egzaminatorem drużyny wałeckiej 
będzie II-ligowy Bałtyk Koszalin. 
W pierwszym towarzyskim spot­
kaniu które odbyło się w ub. ty­
godniu w Koszalinie zwyciężył 
Bałtyk (56:57. (sf) 

«Bozkład iazdv« 
ligi okręgowej (runda wiosenna) 
2 kwietnia 

Gwardia — Pogoń 
Gryf — Victoria 
Płomień — Czarni 
Korab — Drawa 
Włókniarz — Bytomia 
Orzeł — Kotwica 

9 kwietnia 

Victoria — Gwardia 
Gryf — Czarni 
Płomień — Drawa 
Bytovia — Korab 
Kotwica — Włóknian 
Orzeł — Pogoń 

IG kwietnia 

Gwardia — Czarni 
Gryf Drawa 
Bytovia — Płomień 
Korab — Kotwica 
Włókniarz — Pogoń 
Orzeł — Victoria 

23 kwietnia 

Drawa — Gwardia 
Bytovia — Gryf 
Płomień — fTotwica 
Pogoń — Korab 
Victoria — Włókniarz 
Czarni — Orzeł 

30 kwietnia 
Gwardia — Bytovia 
Gryf — Kotwica 
Pogoń — Płomień 
Korab — Victoria 
Włókniarz — Czarni 
Orzeł — Drawa 

7 maja 
Kotwica — Gwardii 
Płomień — Yictoria 

Czarni — Korab 
Drawa — Włókniarz 
Bytovia — Orzeł 
Pogoń — Gryf 

maja 

Gryf — Gwardia 
Orzeł — Płomień 
Korab — Włókniarz 
Pogoń — Victoria 
Drawa — Bytovia 
Kotwica — Czarni 

28 maja 

Korab — Gwardia 
Gryf — Płomień 
Włókniarz — Orzeł 
Pogoń — Drawa 
Czarni — Victoria 
Bytovia — Kotwica 

4 czerwca 

Gwardia — Orzeł 
Gryf — Korab 
Włókniarz — Płomień 
Kotwica — Pogoń 
Drawa — Victoria 
Bytovia — Czarni 

18 czerwca 

Płomień — Gwardia 
Włókniarz — G*ryf 
Orzeł — Korab 
Czarni — Pogoń 
Kotwica — Drawa 
Victoria — Bytovia 

25 czerwca 
Włókniarz — Gwardia 
Orzeł — Gryf 
Płomień — Korab 
Pogoń — Bvtovia 
Victoria — Kotwica 
Czarni — Drawa 

Środa. 2.9 marca, godz. 21.33. 
KORYFEUSZ WSPÓŁCZESNEJ 
MUZYKI 

30 lat temu w Lozannie zmarł 
Karol Szymanowski, którego spuś­
cizna twórcza wytyczyła nowe for­
my i środki art^styo-nego \v rp-i 
dla całego pokolenia polskich 
kompozytorów. Twórczość wiel­
kiego muzyka, wyjątkowo bogata 
i o niezwykłe! rozpiętości form 
(symfonie, opery, pieśni, oratoria, 
utwory kameralne), można po­

dzielić na trzy okresy, ale... niech 

Ęa&ży ]A/± 

T€L€WIZORm 
lepiej uczyni to autor i realizator 
nrogramu pt, „Spotkanie z cie­
niem" — Jerzy Waldorff. 
Czwartek, 30 marca, godz. 18.10 
JAKA JESTES — MASZYNO? 

Tym razem „Gorąca linia" pod­

łącza się do newralgicznego ukła­
du naszej gospodarki. Autorów jej 
interesuje stopień sprawności tech­
nicznej i ..handlowej" parku ma­
szyn budowlanych oraz jakości 
tych maszyn dostarczanych do 
wielkich zagłębi budowlanych w 
Polsce. , 

Piątek. 31 marca, godz. 15.30. 
POD OŚMIOMA flagami 

Tam gdzie prospekt Kalinina spo­
tyka się z prospektem Kutuzowa, 
czyli w Moskwie, rośnie a raczej 

— wykańcza obecnie kosmetykę 
swych wnętrz, wielki kompleks 
zabudowań, które będą siedzibą 
Rady Wzajemnej Pomocy Gospo­
darczej Te właśnie wnętrza, re­
prezentacyjne i robocze, zaprezen­
tuje nam reportaż filmowy mos­
kiewskiej TV. Dla pracowników o-
tworzą się one dopiero 7 listopada 
br. dla telewidzów — już w piątek 
31 bm. 
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ZBRODNIA 
W HOLANDII 

Tłum. Wanda Wąsow.ska 

(8) 

Policjant, który pod maską uprzejmego uśmiechu najwi­
doczniej ukrywał znudzenie, nagle wstał i, jakby przypom­
niawszy sobie coś niezwykle ważnego, skierował się w głąb 
pokoju. Gdy powrócił po chwili do Maigreta, trzymał w rę­
ku marynarską czapkę kompletnie zniszczoną. Pokazując ją 
komisarzowi, powiedział z przesadną obojętnością: 

— A to znaleźliśmy w łazience... I już ustaliliśmy, kto jest 
właścicielem tej czapki... Jest to... jest to pewien człowiek, 
którego tu nazywają Baes... Po francusku powinno by to 
brzmieć majster... 

Trudno było zgadnąć, czy Maigret słyszy to, co mu opo­
wiada policjant. Zdawał się być pogrążony w jakichś rozmy­
ślaniach. 

— Nie aresztowaliśmy go dotychczas dlatego, że chcemy go 
śledzić, a poza tym jest to postać w tych stronach popularna 
i ciesząca się sympatią... — ciągnął dalej inspektor nie zra­
żony milczeniem Maigreta. — Zna pan okolicę, w której znaj­
duje się ujście rzeki Ems?... Zbliżając się do Morza Północ­
nego, o jakieś dziesięć mil stąd, napotyka się piaszczyste 
wyspy, które w czasie porównania dnia z nocą bywają przez 
wielkie przypływy prawie zupełnie zatapiane... Jedna z tych 
wysp nazywa się Workum... Mimo to osiedlił się na niej ktoś 
wraz z całą rodziną i służącymi... Postanowił prowadzić tam 
hodowlę bydła... To jest właśnie ten Baes... Otrzymał nawet 
od! państwa jakąś subwencję... Mianowano go też merem 
Workum, którego zresztą jest jedynym mieszkańcem... Posia­
da on statek motorowy, na którym odbywa podróże ze swojej 
wyspy do Delfzijl^, 

Maigret w dalszym ciągu nie okazywał swemu rozmówcy 
żadnego zainteresowania. 

— Zabawny typ! Człowieczyna już pod sześćdziesiątkę, a 
silny i twardy jak skała. Ma trzech synów, takich samych 
piratów, jak on. Bo... Niech pan posłucha, choć zasadniczo nie 
powinno się o tym mówić... Pan wie, że Delfzijl otrzymuje 
ładunki drewna z Finlandii i z Rygi... Statki, które je tu przy­
wożą, część tego ładunku mają zawsze na pokładzie... Ładu­
nek ten jest przymocowywany łańcuchami... Otóż w razie nie­
bezpieczeństwa kapitanowie statków obowiązani są nakazać 
przecięcie łańcuchów tak, aby morze zabrało to drewno. Cho­
dzi o to, by w ten sposób uniknąć utraty całego statku... Pan 
jeszcze nie rozumie? 

Cała ta historia najwidoczniej nic a nic Maigreta nie ob­
chodziła. 

— Ten Baes to wielki spryciarz... Zna wszystkich kapita­
nów, którzy tu bywają... Umie dojść z nimi do porozumienia... 
W pobliżu tych wysp zawsze znajduje się powód do tego, by 
kazać przeciąć przynajmniej jeden łańcuch... W ten sposób 
całe tony drewna idą do morza, a potem przypływ wyrzuca 
je na piasek Workum... Baes korzysta wtedy z prawa, które 
pozwala zawładnąć przedmiotami, jakie się znajdą na brzegu 
w czasie przypływu. Teraz już pan rozumie? Baes dzieli się 
zyskiem z kapitanami statków... To właśnie jego ciapkę zna­
leziono w łazience mieszkania państwa Popingów. Tylko jed­
no się tu nie zgadza: tam znaleziono niedopałki cygara, a on 
pali tylko fajkę... Ale ostatecznie może nie był sam! 

— To już wszystko? 
— Jeszcze nie! Pan Popinga, który wszędzie ma, a raczej 

miał, rozległe stosunki, został mianowany dwa tygodnie temu 
wicekonsulem Finlandii w Delfzijl... 

Młody wywiadowca patrzył na Maigreta triumfującym 
wzrokiem. Widać było, że jest upojony wynikami dochodze­
nia. 

— A gdzie znajdował się krytycznego wieczoru statek 
Baesa? 

Tym razem inspektor aż krzyknął z wielkiego ukontento­
wania: 

— Statek jego był w Delfzijl! Przycumowany do brzegu! 
Koło śluzy! Inaczej mówiąc o 500 metrów od domu... 

Maigret napełnił tytoniem fajkę, a potem zapaliwszy ją za­
czął sie przechadzać po pokoju. Spoglądał przy tym niechęt­

nym wzrokiem na leżące na stole raporty, z których nie ro­
zumiał ani słówka. 

— Ale pan chyba ustalił jeszcze coś poza tym? — zagadnął 
nagle inspektora, patrząc mu prosto w oczy. Nie zdziwił się 
wcale spostrzegając, że ten lekko poczerwieniał. 

— To pan już wie? — a potem dodał:. 
— Prawda, że pan spędził w Delfzijl już całe popołudnie... 

Francuska metoda... 
Mówił z wyraźnym zażenowaniem dalej: 
— Nie wiem jeszcze, co nam może dać to zeznanie... Było 

to na czwarty dzień po zbrodni... Zjawiła się tu pani Popin­
ga. Przyznała mi się, że nim do nas przyszła, zasięgała porady 
pastora, czy powinna o tym mówić. Pan zna dom Popingów? 
Nie był pan tam jeszcze? Mogę służyć panu planem. 

— Dziękuję, mam już jeden — odpowiedział Maigret wycią­
gając z kieszeni arkusik papieru. 

Inspektor był wyraźnie zaskoczony, ale starał się nie dać 
tego po sobie poznać. Rozłożył przed komisarzem sporządzony 
przez siebie plan. 

— Widzi pan, tu jest pokój pani Popinga. Z jej okna można 
zobaczyć mały odcinek drogi, prowadzący w stronę fermy... 
Akurat na to miejsce pada co 15 sekund światło latarni mor­
skiej... 

— A pani Popinga była zazdrosna o tę młodą dziewczynę 
i śledziła przez okno swego męża? 

— Mówiła mi, że stała przy oknie i patrzyła w tamtą stro­
nę. Widziała, jak przejechały dwa rowery w kierunku fer­
my... potem widziała rower męża, który wracał do domu... 
W chwilę zaś później, jakieś sto metrów za nim — rower 
Beetje Liewens. 

— Czyli, że Beetje, zaraz po odprowadzeniu jej przez Kon­
rada Popingę, zawróciła sama w kierunku domu Popingów... 
Co ona o tym mówi? Jak to usprawiedliwia? 

— Kto? 
— No ta dziewczyna. 
— Jeszcze nic nie powiedziała. Nie chciałem jej od razu 

przesłuchiwać... To bardzo poważna sprawa... Sam pan podej­
rzewa zazdrość.., Trzeba do tego podejść ostrożnie... Pan Lie 
wens jest członkiem rady miejskiej! 

D.c.n. 


